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Plan- Mlfrslialla-- staje się- obecnie .prawdziwą kałasirof1f dla 
pal1stw zależpych od dolara. (Z gazet) 
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N i eslqchanq atak !Hocha 

N.A POLAKÓW 1 WE FRANCJI 
Ma~owe aresztowania połskic.h 
Rozwiązanie polskich 

obywateli 
społecznych 

. . .. 
organ1zac11 i kulturalnych 

PARYŻ (PAP). W godzinach •an­
nych dnia 12 bm. policja Mocha iuze 
prowadziła znowu bruta.łną, maso­
wą łapankę wśród Pola.ków we 
F rancji. 

blicysta, red. Mieczysław BibrQWski mocy Ojczyźnie (OPO), Związek Po. nych i Związe!i Nauczycielstwa .rol­
uozestnik Ruchu Opor u we F rancji laków byłych uczestnjków Ruchu o. skicgo we Fran.cJi. Morshallowska 

Jalt podia.je południowy dziennik 
„France Soir", SO samoch-Odów poli­
cyjnych u~estnlczyło w samym tyl­
ko Paryżu w antypolskiej a kcji ter­
r orystyczne j, którą cytowane p lsmo 
określa Jako „OJ;>erację w wielkim 
stylu". A kcja tA, jak wynika z o­
trzymanych dotychczas wiado.mości 
objęła również inne miasta Frtlncji 

Akcja odzn~ła ·się wyjątkową 
nawet, jak na policję francuską, lrru 
talnością. W lokalach organizacji poJ 
skich i w mieszkaniach polskkb 
przeprowadzono wlelogodziinne rewi­
zje, przy czym w niektór ych · wyi>ad­
kach funkcjonariusze Moch a 1rnsu­
nęli się do zrywania podłóg. Wirl u 
aresztowanym Polakom funkcjona­
r iusze _policji f rancuskie.i wręc:&yli 
nakazy areszto\Va.nia. i przeprowadze 
nia r ewizji, wystawione jesuze 2f. 
listopada. 1949 roku, in blanco. 
Ofiarą a kcji policyjnej padł mlę­

d zy innymi wieloletni przedstawiciel 
PAP w Paryżu, zna.ny p.rawnik i pu-

Mao· Tse-tung 
złożył hold 

pamięci Lenina 
MOSKWA (PAP) - Dnia 11 t::-cz 

nia prze;vodnicZ7!CY centralnego rzą­
d-i. l "!!-dowego Chińskiej Republiki Ln· 
dr.wej, Mao '!'se-tung zwiedził Mau­
zc.leum Lenina i złożył wieni"c z na­
stępującym napisem w języku chiń­
skim ; r osyjskim: „LENINOWI -
WIELKIEMU N AUCZYCIELOWI 
REWOLUCJI - MAO TSE - TUNG 
- 11 STYCZ~A 1950 R." 

Mao Tse-tungowi t owar zyszyli. am­
basador Chińsk!ej Republiki Ludowej 
"' ZSRR - Wan Czia-sian i profe­
sor Czen Po-Ta. 

Premier Cyrankiewicz 
przyjął delegację NO.I' 

Aresztowa.n le r ed. B tbrowskiego, a- poru, Związek Kobiet Polskich im. Wiadomośoi o nowe.i fali prześla· 
kredyto·wanego ' w P uy:iu, sta.n9Wi Mar1i Konopnfokiej, Orgaui2iacja Młc dawań we Franeji wywołały głębo­
jeszcze jeden akt pogwałcenia przez d:Łieży P olskiej „Grunwaldi', TUR, kie oburzenie w szerokich kołach sł ' ' ł · ' · • k francuskich. policję Mocha elem e ntar.nych n orm Związek Polskich Inwalidów Wojen- fra.ncusl~iej c.pinii public:mej. r a y w .O.J s 
międzynarodowych i podstaw~wycb · w Vi·etnom,:e 
zasad wolności prasy. \V mieszkaniu w ' e 
Jew. igT~·ę.przeprowad:zono gruntowną re- y· m· l a n a n o t . u• . H '-' _ PARYŻ (PAP) - Jak donosi ra- r•ych na szo,s1e ano1 oa111n, w 

Arentowana też została mana Ii- · dio Vietnamu, wojąka vietnamskie -v okresie od 2 do 17 grudnia, wojska 
tera.tka polsl<a, Maria J a;roohir.vska, ciągu grudnia roku ubiegłego prze- vietnamskie zni-szczyły 10 ciężarówek 
r edaktnrka „('..a.zety Polsklej". A- między francuskim MSZ i Ambasadorem RP prowadziły szereg pomyślnych oµł'ra- francuskich. w potyczkach Francuzi 
resztowany znsta.J wicekonsul polski cji prteciwko francuskim wojskom stracili 150 zabitych. 
w Tuluz.ie, ob. Wo7..niak. W Piu-yiu W Par•• ŻU kol~nialnym na; zachód 0~ Hanoi: Po- W czasie ostatniego natarcia wojsk 
a.re~-itowano ob. Baohnera, urzędni- ~ ;;~·cJe. francuskie w okohca<;h mlast:l Yietnamskich na odcinku Hoa bin zni· 
k4d. ambasady R. P. i delegat.a Pol- WARSZAWA (PAP) - Ambasada rocznej umowy handlowej i z polece- H~ab1~a (~O ~~ na zRcho_d od B:a~ szczono 18 posterunków francuskich, 
skiego l(mn.if-etu Choi>łnowRkiego, RP w Pa.i·yżu otrzymała w dniu 7. 1. nia swojego Rządu komunikuje, co :01), Jak r?wniez samo to nnasto ni~- .;abito 420, raniono 158 i wzięto do 
któremu naka:r.au.o opuścić Fra.ję br. oficjalne !Pismo francuskiego Mi- następuje: Jednokrotnrn. było .atakowane: WoJ· 1 niewoli 218 żołnierzy francuskicli. 
w dą.i:-u 48 K'l'<l7.Jn. Are52W.wani zo- nisterstwa Spraw Zagra.ll!iczny' • Rząd RP jest zdania., że obecne o- ska frnncus~1c pon~osły powazne s~r.l Ponadto wojska vletnamskie wzięły 
stali również m.i~dzy innymi: urzęd- Ministerstwo $praw Zagranic~;nych kolicznośei, na które wspomniana no ty. W .cza~ie .drng1eg~ . a~aku, _poda- bogatą zdobycz, m. In. wiele karabi­
nik konsnla.tu R. P . w Pa.ry:l.tt Skn:v- przesyła Ambasadzie Polskiej pozdro ta się powołuje, nie usprawiedliwia- tPgo w po.owie gru.~.ma 1 wspierane- nów maszynowych i moździerzy. 
]>-Ok. unędfli.c:V konsulatu w Lille l{u wienia i ma za~zczyt zakomunikować, ją decyzji rządu francuskiego i ćr.yni go ogniem a.rtyleru., Vletna.mcz~cy . .. . . 
lawC'.z;\·k i li:'l..)man. dyrelct-ar aćimini że rząd francuski nie uważa, by o- rząd francuski odpowiedzialnym rów- mis7c:i:yli 5 arsenałow francuskich W wyniku operacJI wo1ska •net-
stracyjny „Ga7Jllty Polskl~ j" Ortos bccne warunki był~· korzystne dla nież za p!'zyszły rozwój cafokgz(altu oraz rezydencję francuskiego na- namskie wyzwoliły terytorium o PO· 
prokurent banku P K O ~tiitl:ri?iski rozpoczęcia tokowań, przewidywa- stosunków gospodarczych polsko- miest.nika. I wierzchni 1000 kilometrów k~adra· 
członkowie R3dy Narodova~j Bh'"llek nych w celu wznowienia rocznego francuskich. I 'V toku opera<'ji, przeprowadzo- towyeh. 
i Bineckl, <1ziałał2; Organizacji Po- francusko-polskiego ukladu handlo-

::y~~~ Ojczymie Kalita oraz wielu w w~?~isterstwo Spraw Zagranicznych M ·11 ·1 o ny ro bo I n., ko· w w I o·s k ·1 c h 
Rzecmik francuskiego minister- byłoby wdzięczne, gdyby Ambasada 

~~:;w~~~: ~v~=n~~ji z:!~~~: ;~~~t~:=~~ciala poinformować o tym 

wann 51) P olaków. w oclpowiedid Ambasada Polska ł .k . . k p ł ł "wko ohydne·, zbrodni w Modeńie 
Oficjalna agencja francuska AFP :;k:crowała do francuskiego MSZ na- S ra1 U!Q na zna ro e S U przeCI 

pc;dajc. że rz_ą'd fra.ncuski postano- ~.tępującą notę: 200 tys .. oso· b uczestn1··czvl.o w pogrzebie niewinn-ych 
wił r~wl ą7;1\C. d emokratyC7ne poi- Ambasada Polska w Paryżu prze- l" • 
skie organizacje sp~eez>ne i kultu- ~:vła wyrazy poważania Ministerstwu ofiar terroru p O lCYJnego 
r&Jne we Fran<'ji. Rzecznik francu- Spraw Zagra-ulicznych : ma zaszcz:vt R d d G • d' I • d d • • • 
&k1ego m:.niste1:stwa sp~·.aw wewn~tr~ ~twierd:r.ić odbiór jego noty .z d~ia zą e a s per I po a Się O w ID.IS J I 
nv<:h .zakomunikował, ze .następaJąC<'. 1 styczma 199.0 r„ dotyczące.i me: . _ I 
org~ai~cje. polskie we Francji zo-, wszczęc~a negocja~ji, przewidzianych- ·· RZYM (PAP) W . d odb 1 • . d i\W lbrzymi~h tłumów odbył; się • wle;lk.a tnaĄ1ifestacja lu-
staną roz.v,t:ą.~ne: Rada N:trodowa !'a dz1en 7 stycznia 1950 r. w spra- b 6 fi · ksro ę ~!t nie Y0~'ę z u brr, 1 emd 01e ... a.cj robotnicze dowa na ,,..,łac.u del Popolo · 
Polaków \Ve Francji, Organizacja. Pe wie odnowienia polsko-francuskiej pogrłze E '?1.!"rNmasa 1ry w k e ' b~e yky eł • et --+-ndaro w T„ . ..;."'„NTo ..,,.,,:i~~„ ·„.;„cu ne 

z <'a ej m1 11. a cze e orsza u pog rze owego roczy y pocz y, „ ... ...,. n..nln,· ~,_.,.,., „~"' 

Rada (Państwa zatwierdziła · budżety 
wojewódzkich . związków sam~rządowych 

WARSZAWA (P.AP). W dnb 11 Na pos-iedzeniu tym Rada Pań:;twa 
$Lycznia br . . odbyło s:ę po<l Pl'Ze· zatwjerd.ziła !budżety na rok 1950 
wodn;ctwcm · Obywatela Prezydenta 
R. P. - 90 ko-lejne posiedzenie Rady wszystkich czternastu wojewódzkich 
Pań3twa. związków samarząd~wych. __. 

Lekarze pol~cy w ZSRR 
zapoznają sią z osiąRniąciami radzieckiej służby zdrowia 

we ze wszystkich gmi:n prowincji Mooe..na i Reggio Emilia, za nimi zaś głównym placu .miasta z.recla.gowanc 
postę1>owali TOGLIATTI, NENNI, LONGO, SECCHIA i inni t>rzY.wódcy pismo do prezydenta Republifilci, do-
ruchu robotniczego. . maga.jące się dymisji minlistrów cd-

OgółeJD w uroezystośo.iach po~rzebowych uczestniczyło około 200 tys, powiedzi~cll ?Ja krv.\awe :zia.jśoia 
osób, czyli dwa razy tyle, ile wynosi stała ludność Modeny. w Modenie. . 

Rzym (PAP). W śl"odę w kołach 
Na pjiarzza San Acoscino, w powo- gdrl-ie odbylo się zebi-a.niie. poliityczn'y<:h l'DZeSMa. się wiadom~ć 

WARSZAW A (PAP). - Dnia 7 
stycznia b. r. premier J . Cyrankie­
wicz przyjął delegację N. O. T. w 
osobach prezesa - ministra inż. B. 
lµImuns:dego, v-prezesa rnz. A. 
Gajkowicza, v-pre.zesa in:ż. B. W:- MOSKWA. Przebywająca w Zwiqz 
twi'ń.sktl;!go .i sekretarza .gene~lne- ku Ra.Jzieckim delegacja lekarzy pc;l­
go inż. J. Czarnows!dego. . skich zaznajamia si!'t ze wspaniałymi 

W ,toku rozmo~y del~ga<:J~ C$iągnięciarni i organizacją pracy ra 

ze zdobyczami 
i profilaktykU 

dzi czerwonych flag i wieńców nie- W TUR YNIE, GENUI, FLOREN- że premier 'de Gasperi złożył prezy­
sionych przez del-ega<:je robotnicze CJI i PRATO robotnrlcy stra.jikowali dentowi Rep.ublild dymiisję gabinetu. 
przemówienia ku' czct otiar represj~ zwarcie i solidarnie. W LIVORNO We<lolug ofi<:jalnych wyjaśDlień z 
policyjnych wygłosili Togliatti, di do stra}ku przyłą<:2ył się z-wiązek kół rządowych krok ten pozostaje w 
Vittorio, miejscowy burmistrz Co- • kupców. W PIZIE mlodzrleż zorgan'i- zwią.7..ku z koniecznością reorgani.za· 
rassori i inni. Togliatti :;twierdz.dl I wwala zbiórkę na budowę pomnika cji gabineiu na nowycll poclstruwaoJ: 
że odpowiedzialność za zamordQWa- robotników poległych w Modenie. wobec wycofan.iia się z ll:rlądu sarag;,i 
nie robotników mod_eńskich spada Imponujące rcnmiaTy przybrał rów- towców już praed dwoima miesiące>• 
na rząd de Gasperi. Smlerć tych lu- 1 nid strajk genernlny w WENECJI. mi. Nie ulega wątpliwości. że dymt­
dZ.i - powiedział Togliatti - jest Komunikacja wodna została przer- sję nądu przyśpieszyło ~urzenie · 
konsekwencją rządowe; polityki gnę wana na przeciąg 10 godzin. W NE w całym kra-ju, wywołane krwawy­
bienia robot.ników i protegowani.n I APOLU olbrzymi po.chód ludo'\vy za mi zajścia.mi w Modenie. 

radzieckiej chirurgii klas poS1iadających. hamował na dwie godrz.iny ruch miej Pod wpływem traigiocznych zajść 
Podcza,g pog1-.rebu żony i mat:k.i po ski. w M.oden:ie ipJsize „U.niiJta" -

W rozmowie z lderownikiem Wy­
działu Pomocy Profilaktycznej dla 
Dzieci w Ministerstwie Zdrowia 
Z~RR, dr Lidią Greczisznikową; !eh· 
rze polscy zapoznali się z organi"Zd· 
cją szerokiej sieci poradni, polikli­
nik i szpitali,„ które okazują dzieciom 
wszechstronną i bezpłatną pomoc le-

ległych robotników, płacząc wzno- W R ZYMIE proklamowano · sitxajik I wzmocnił.o się w opinil publfoznej 
siiły ok1'2yki: „Morderca de Ga~r.i!" genera•1ny od godziny 15 do 19, a w przekona.nie o konieeznośej radykal 

N. o. r. _prze<;ista;VJ.la prem1ero_w1 I dziecki.:!j służby zdrowia. Lekarze poi 
plan dz1ałalnośc1 i:>raz budzet sry zwiedzają szpitale, instytuty ba. 
N. O. T. na r. l!l!'iO. dawcze i sanatoria, zaznajamiając się 

Kolejarze okręgu · łódzkiego 
•1 pod~jmują inicjatywę 

towarzysza Walaszczyka 
Włókniarze łódzcy pierwsi na I ciyć wartościo;,.o oszczędność w 

naszym terenie odpowiedzielt na zużyciu węgla i smarów. Należy 
apel tow. Walaszczyka, który we- także' wpisywać oszczędności , u-

. zwał robotników całej Polski do zyskiwane przez · drużynę parowo-
współzawodnktwa w zakresie zową przez wykon'ywanie we włas 
wzmoż?ncgo oszczędzania i uj- nym zakresie napraw bieżącyi;h. 
mowama. jego wyników w specjał- Jednocześnie da się wyliczyć osz-
nych · książee!zkach. Nie pozosta- czędność, osiąganą przy zużyciu 
ją jednak w tyle robotnicy innyci1 materiałów · przy tego rodzaju re-
dziedzin naszego życia gospodar- montach . 
czego. 

In.icjatywa tow. Walaszczyka 
wywołała zrozumiałe zaintereso­
wanie wśród kolejarzy łódzkiego 
okręgu. Sprawa ta była' już przed-· 
miotem narady, odbytej w Zarzą­
dzie Okręgowym Związku Zawo­
dowego Kolejarzy w Łodzi. Jako 
pierwsze postanowiły urzeczywist 
nić tę nrwą formę W3półzawod­
nictwa drużyny parowozowe w 
Częstochowie. 

'Jk>w. Tadeusz Dryner, mr.szy. 
nista z Częstochowy1 tak mow1 
nam o mo:":liwościach zastosowa­
nia inicjat:v.wy tow. Walaszczyka 
w pracy drużyn parowozowych: 
Każdy maszynista i każdy palacz 
powinni posiadać k$iążeczkę, w 
której będzie się zapisywać 
wsi:ystkie osiągane p1·zez nich I 
oszczędności. Najłatwiej już w\ 
chwili obecnej i to na każdym pa­
rowo7.ie daie sie uchwvcić i wvli-

Tow. Dryner i jego -wsrpółtowarzy 
sze przystą'phli już tyt.'1.1 łem pró­
by do wprowadzenia w życie ini­
cjatywy tow . . Walaszczyka. Do­
świadczenia ich niewątpliwie będą 
cenne dla ogółu kolejarzy łódzkiej 
dyrekcji. Jednocześnie tow. Dry­
ner za pośrednictwem „Głosu" 
zwraca się do wszystkich maszy­
nistów i palaczy łódzkiej dyrekcji 
z apelem o podjęcie wzmożonego 
wspólzawodnictwa w zak'resie o­
szczędzania i wprowadzenie ksią­
żeczek oszczęd1~ościowych. 

Tow. Dryner zainteresował się 

zapowiedzią wielkiej konferencji, 
oi·ganizowanej w najbliższym cza 
s ie przez „Głos". Wymiana wspól 
nych doświa<lczeń przyczyni się do 
opracowania dalszych możliwości 
i·ejestrowania oszczędności osią­
ganych przez każde1w maszyni­
stę i palacza. 

karską. · 
Poważną rolę w dziedzinie wych:i· 

wania dzieci odgrywają żłobki dz~e­
cięce, w -,którycli setki tysięcy dzieci 
z miast i wsi znajduje fachową opie­
kę lekar1.y 1 _wychowawców. 
Wyższe zakłady naukowe przygo­

towują co roku znaczną liczbę leka• 
rzy dziecięcych, którzy otrzymuj:~ 
pracę w dziecięcych instytucjach lecz 
niczych . 

· Odpowiadając na liczne pytania le· 
karzy polskich, dr Greczisznikowa 
zaznajomiła gości z radzieckim usta­
wodawstwem, dotyczącym ochrony 
zdrowfa matki i dziecka i z ogromną 
pomoc-ą · materialną otrzymywaną 

przez ma~kę i dziecko ze strony pań­
stwa. 

* • ·x· póź.niejsizych god:z.inach wieazornych nych zmian w P6J.ityee rządowej. 
O imponujących manifestacjach 

robotniczych i strajkach do[l;()s.zą z 
wielu miast włoskich. 

W BOLONil strajk był 100 proc. 
Wszystkie sklepy, ka·wtlarnie, kina 
i<td. były nieczynne. W REGGIO 
EMILIA caiły ruch e.os·tał spa.raliżo­
wany. Fabryki, biura i szlkoly opu­
stoszały. Tysiące robotników wzię­
ły udział w wiecu protestacyjnym 

Klasa robotnic za Polski 
solidaryzuje się całkowicie 

z bo~ater„ską· postawą ltldu włoskieg1 
Depesza CRZZ do Włoski~i. Konf~deracii Pracy 

Wars1Ja.wa (PAP). Centralna Rada Zwiąrz.ków ' iawodowyich wystoso­
wała do Włoskiej Konfederacji Pracy CGIL depeszę na;stępującej treści: 

TOWARZYSZE! lej klasie robotnie2.ej Włoch wy 

na głównym placu miasta. W PIA­
CENZA, PAR MIE i RAVENNIE ruch 
strajkowy przybrał · podobne roz­
miary ja:k dnia 14 U;pca 1948 roku. 
po zamachu na TogUattń'ego. W 
FORLI 20 ~s. osób było obeonych • 

Klasa robotnicza. Polski zosta rwzy · solidarności i uzne.nia dla 
la do głębi wstrzą.śnięta. ostatni- Waszej słusznej walk.i o prawo 
mi krwawymi wypadkami w clo życia, o w.olność i demokra-· na wielkim wiecu. 

W MEDIOLANIE strai.tk ma.nl!e­
stacyjny przybrał tak imponujące 
rozmiary, jak nigdy dotąd w ostat­
nich fatach. W strajku u czestniczy­
ło 400 tys. roootnirków. Długie pocho 
dy przeciągały w milczeniu ulicami 
mi.aista, zdążając pr.z..ed Izbę Pracy, 

Modenie, gdzie wskutek dzikie- cję, <t niemdeżność na.rodową, o 
go ataku policji na be'zbron- pcl<ój, sprawiedliwość społecz-
nych robotników, broniących ną, o soojalirŁm. 
swych praw do p.ra.cy i życia CENTRALNA RADA 
dokon ano masowej masakTy ro ZWI • ZKOW ZAWODOWYCH 
botników. ·'l 

Klasa robotnicza. Polski zor- W POLSCE 

Hitl~rowski zbrodniarz wojenny 
ganfaowa.na w Związkach Zawo 
dowych przesyła. wyrazy •podzi­
wu i uznania dla bohaterskiej 
postawy włoskiej klasy robotni­
c.rej zorg:an_i7JOwa.nej w CGIL, 
która nie ba-0ząc na terror i 
krwawe represJe of.iaJl"lllie i bo­
hatersko przeciwstawia się i 
walczy z uciskiem oraz wyzy­
skiem rodziinego i międzynaro­
dowego kapitalizmu. 

Komunikat 
Zes1>ołu Poselskiego ~rich Koch - wydany władzom polskim 

WARSZAWA (PAP) - W dniu 12 
bm. przywieziony v.ostał do Warsza­
wy i osadzony w wi~zieniu 1:1okoto'V· 
skim hitlerowski zbrodniarz wojenny 
Erich Kocłt.' 

Erich Koch, urodzony w 1896 roku, 
został w 1928 r. gauleiterem NSDAP 
na okręg Prusy W schodnie. Jest on 
autorem książek pt. „NSDAP" i „0-
\:;erpraesident Ostpreussen". 

W roku 1941 na rozkaz Hitlera o­
bejmuje stanowisko s zefa zarządu 
cywilnego okręgu białostockiego. Z 
n!ateriałów zebranych przez Główną 
Komisję badania zbrodni hitlerow­
skich w Polsce wynika, iż odpowie· 
<izialny on iest za ma_-;owP arcszto-

wania i mordy polskiej ludności cy­
·vilnej, eksterminację ludności żydow 
s kiej oraz pensjonariuszy przytułków 
dla starców i kalek, za palenie wsi, 
\I ysiedlanie ich mieszkańców oraz ra­
bunek mienia polskiego'. Na skute1' 
hwawego terroru, który • szalał w .o­
kręgu białostockim za czasów rzą­
<lów Kocha, tysiące niewinnych ludzi, 
w tym wiele kobiet" i dzieci poniosło 
śmierć, a kilkanaście wsi i osiedli zo. 
:;!tało spalonych. 

Przestępczej d.dałalności Kocha nie 
c:iuło się w ;;;aden sposób zatuszować 
i brytyjski trybunał ekstradycyjny 
zmuszony byl do wydania tego prze­
stępcy władzom oolskim. 

~Hemy wyrMy wsp~ueia i 
ubolewania. rod2inom pomo.rdo-

. wanych ro·botników, któr.ly bro 
nią.o swyoh słusznych praw i 
wałcząc o egzysteneJę, polegli 
za sprawę k lasy robotniczej. 
Jesteśmy świadomi znaczenia 

Waszej walki - jesteśmy rów­
nież świadOlmi ł pewni Waszego 
zwycięstwa. 

W i.mieniu ~ p.olskiej klasy ro­
botniczej J>raesyłamv Wam i cą-

P,i>daje się do wiadomośei ogóln 
zainteresowanych, że siedziba Ze· 
spolu Poselskiego Polskiej Zjed­
noczonej P-artii Robotniczej - wo­
jewództwa łódzkiego mieści sięiw 
Łodzi w gmachu KW PZPR puy 
ul. Piotrkowskiej 55 (II piętro) · 
i ze godziny przyjęć .przez po­
sł'ów ustalone zostały, jak nastę­
.puje: 

w poniedziałki - od godz. lo 
do godz. 18 

w środy - od godz. 10 do 12 
w piątki - od godz. 16 do 18. 
Telefon - 281-40. 

Kierownictwo Zespołu. 
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LENllllZM - POTĘŻNY ORĘŻ PARTII LEll.lllA-STALlllA-
Żyj~my w czas~c.h, kiedy idee I stało się zupełnie możliwe zwycię·· +• • -.. 

~arksizm~ --: ~emmzmu opanowu- stwo rewolucji socjalistycznej po- •" N I s T k 'a 
3ą coraz liczme~sz:e rzesze lu<!ti. pra czątkowo w jednym, z osobna wzię = ap ,·s a . ,·tar e n o ==· 

cy we ":'szystk1ch kraJach swiata. I tym, kraju kapitalistycznym. Ta ·a • 1 • 

stowsko - lenńnoWSlkiwiu partia bol­
srewikka wołała w porę rzdemasko­
wać li oczyścić swe szeregi z agen­
tów butiuarzj:i ws.rel11ciego rodzaju -
mi~ńs:rewiików, trockistów, buchari­
oowców, bu.r~uarzyjnych nacjo.nal:­
Sltów, lk!tómy dążyli do łikw.idacji · dy 
kta.tu:ry ikla.sy N .botmozej w ZSRR 

mowi, pn;ecirwk1t imaIDks:rzmow.i - le­
nirurzmowl, kończyły się u.a.wsze ! na 
diatl będą się końC2JYć fiaskiem. Od 
chw.iili, kiedy m:arks:.?Jm wystąpił Jm 
w.idown.ię, jako rewolucyjna teoo\a 
:-;.;chu. proiletar.ia.ckiego, upłynęło IPO 
nad 100 lait. iPlw.ez iten czas ooiesiąit­
ki li setki :r.ządów buriiuazyjnych po­
dejmowały próby urocesrtwdenia mar 
k:sd!Z.mU. 

W~stę~uJąc~ .pod sztandar~m tych J genialna teza Lenina obaliła poglą 
Idei w.ielo~11tonowa partie klasy dy oportunistów wszystkich kra- „ .. „„ •• „ •• „„.„.„„.-.„.„ •• „ ••••• „ •• „„„„ ••• „.„„„ ••• : 
robot.mrzeJ odnoszą coraz ~o nowe jów, którzy czepiali się kurczowo 
zwi;cięstwa w walce o pokoj, demo dawnei formułki marksizmu we­
krację i socjalizm. • dług której zwycięstwo socj~lizmu 

Rewo_lucyjna . teoria marksisto":: uważano za możliwe jedynie równo 
~o-len.mowska Je~t w ręk?ch partu cześnie we wszystkich, kb t,eż w 
ko,mumstyc~nych l robo~mczych po większości krajów cywilizowanych. 
tęznym oręzem, przy ktorego porno Lenin dowiódł że sformułowanie 

ey zdobywaj~ one najbardziej ni7- to, słuszne w ' przedimperialistyc7-
dostępne twierdze. W referacie nym stadium kapitalizmu, stało się 
sprawozd'.ł":'czym, wygłoszonym na niesłuszne w epoce imperializmu. 
~VII ZJ~zdz1; . WKP (b) (r. 1934) Dlatego też Lenin, jako przedstawi 
Jozef Stalin osw1adczył: ciel marksizmu twórczego, nie za-

„ ... Nas_za pa~tia wie dokąd ma wahał się' :zastąpić jednego ze sta­
!mlierzac i zmierza na}>rzód z powo l·ych wniosków marksizmu nową te 
dzeniem. Cze.mu z~wd~ięcza part!a zą, głoszącą ll,lOżliwość zwycięstwa 
nasza tę swoJą, wyzszosć? Temu, ze socjalizmu w jednym z osobna wzię 
jest partią marksistowską, partią le tym kraju. 
ninowską. 'l'emu, że kieruje się w 
swojej pracy nauką, Marl;:sa - En­
gelsa - Lenina. Nie ulega wątpli­
wości, że dopóki pozostajemy wier 
ni tej nauce, dopóki władamy tą bu 
solą, będzie nam <>ię wiodło w pra 
ĆlY"· („Zagadnienia L.eninizmu" 
ir3d. „Książka'· 1949, stl'. 449). 

l.enin uzbroił partię 
w przodujqcq teorię 

Ta' nowa leninowska teoria rewo 
lucji socjalistycznej stała się po­
tężnym orężem w rękach proleta­
riatu i jego partii. Teoria ta wzbu­
dziła inicjatywę proletariuszy po­
szczególnych krajów, zmobilizowała 
ich do wywarcia presji na „ wła­
sne" burżuazje narodowe, do prze­
rwania łańcucha kapitalizmu świa­
towego w jego poszczególny-eh, 
najsłabszych ogniVl'.ach. 

• Kiemjąc się nową leninowską te 
· Ju:i w zaraniu bolszewizmu Le- orią rewolucji socjalistycznej, par­
nin pisał, że bez rewolucyjnej teo- tia bolszewików w r. 1917 poprowa 
rii niemożliwy jest i ruch rewolu- dziła śmiało klasę rob:itniczą i ma 
cyjny, że rolę przodującego bojo- sy pracujące Rosji do szturmu na 
wnika może wypełnić jedynie partia, twierdzę kapitalizmu. Socjalizm od 
kierowana przez przodującą teorię. ni6sł w ZSRR całkowite :Cwycię­
Historyczna o światowym zasięgu stwo. Czyż trzeba bardziej przeko­
zasługa Lenina· polega na tym, że nywającego argumentu na dowód 
tworzr1c partię nowego typu, partię słuszności nauki leninowskiej. 
rewolucji społecznej, uzbroił on ją 
w przodującą teorię, dając jej w rę Lenin rozwinął naukę marksisto­
ee oręż .o sile zaiste niezwyciężonej. wską o dyk-taturze proletariatu, o 

Leninizm ukształtował się i roz- kierowniczej i;oli partii komunisty­
Winął w nieprzejednanej walce z cznej w system!e dyktat'J.ry prole­
oportunizmem n Międzynarodówki„ tariatu. Lenin wykazał, że najle­
w walce z ideologią socjał ~ demo- pszą polityczną formą organizacji 
kratyczną, reforrnistyc1..ną. społeczeństwa w okliesł'e przejścia 

Leninizm stał się \V nowych hi- od kapitalizmu do komunizmu są 
storycznych warunkach kontynu- Rady Delegatów Ludu Pracującego, 

uzasadnił możliwość zbudowania 
acją i rozwinięciem marksizmu. 
Twórcy teorii komunizmu nauko~ społeczeństwa socjalistycznego w 
wego, Marks i Engels, wykazali na kraju rewolucji proletariackiej, w 
podstawie analizy zasad rozw(\ju kraju otoczonym przez państwa im 
kapitalizmu, że nieunikniona jest perialistyczne. 
rewolucyjna przebudowa społeczeń Lenin wykazał doniosłe znaczenie 
stwa kapitalistycznego w społeczeń rewolucyjnego sojuszu między · pro­
stwo socjalistyczne i że główną si- letariatem i pracującymi masami 
łą, powołaną do realizacji tej prze- chłopstwa w celu pomyślnej obro­
budowy jest proletariat. W tym ce ny socjalizmu. 
fu proletariat pod ~~'kierownictwem' · 
part1.i komu~istyc~n~j wiru~n. doko l Stalin „ wielki 
ń,Jlć rewolucJi socJalistyczneJ i usta , k 
riowić własnę dyktaturę rewolucyj . ontynuator 
f!.ą, przy której pomQCY będzie on dzieła Lenina 
mdolny zniszczyć kapitalizm i zbu­
iłować nowe społeczeństwo komu­
Distyczne. 

Przywódcy i teoretycy n :Między 
narodówki Wypaczyli i puścili w 
niepamięć tę najważniejszą teze 
Marksa i Engelsa o historycznej mi 
sji proletariatu. Zamiast rewolucyj 
nej walki klasowej proletar iatu, za 
miast idei dyk t atury proletariatu 
oportuniści głosili ideę pokoju kla­
sowego między prÓletal'iatem a bur 
żuazją. 

Lenin obronił marksizm przed za 
machami oportunistów, przywrócił 
czystość nauki marksistowskiej, roz 
wil1ąl tę naukę i posunął ją na­
przód w zastosowaniu do nowych 
warunków historycznych walki kla 
sowej proletariatu. 

Leninizm-to marksizm 
epoki zwycięstwa · 

· socjalizmu 
Wedl;ug ik1'1isycznej defin:icji Józefa 

Stalin a, leninizm jest to mar­
ksizm epoki imperializmu f rewolu 
cji proletariackich, marksizm epo­
ki zwycięstwa socja_lizmu na jednej 
szóstej globu ziemskiego. 

Marks i Engels żyli i walczyli w 
tpoce, kiedy kapitalizm rozwijał 
Sii: jeszcze po linii postępu, kie­
dy sprzeczności systemu kapita­
listycznego nie uwypukliły się jesz 
cze do ostatecznych granic ·i kiedy 
walka o rewolucję socjalistyczną 
była zadaniem bardziej lub mniej 
dalelciej przyszłości. 

Nlieocenńoo~ !Wkład do slkaTbniiey 
leninlitl;mu wruiósł J óz~ Stla1iin -
wielki lkontynuaitor ai1ieśmieJ:ltcluego 
drl:iel:a LealJiOOi. 

Stall:n W\SIZ.echstronnle iroowinął li 
udo.sokonaildił l en:in.01Wska teorię rewo-
1uQ,ji sooj.al'istyCZ!lleij i dy3otatury ;p.i:o 
letiaxiatu , uzasadnił teoxetybz.nie le­
ninowską itezę o iil'l:Ori:Jd"l,v:ośei llJWYcie­
stbwa socjabmnu w jednym k riaju j 

dow.iódł słus7inośd itej t eorii drogą 
praik:bye'Lllej r e:ailimcj;i socja.Uzmu w 
ZSRR. .stalin opracował msaOOicze 
tezy, do:tyczą:ce sooja1ldstycznego u­
iPITz.emysroW!ie.nia lkirajlu IZJWYCÓ:ęsk:.ej 
d'Y'kltat ury proletamarou, s:twom.ył te­
onię kolektywJz>ac;j!i irolnictwa, teorię 
skierowania dirobizych, ro1Zproszko­
wanyoh, indy1wtidualnych gospo­
darstw oh~ch na ibory wielkiego 
gos.pOOwwtw·a socjaJ.ist ycimego. · 

RooWJiti ając ii ikonikret~:i;ując leni­
.nowską teo<rię mohltliwośCi z,budoiwa­
ma sooja.lizinu w jednym ik,raju 1110 
gruncie rz:r,vycięskiago budownictwa 
ooojal:stycznego w ZSRR. Józef 
Strum. nakreślił dr<>g.i przejścia od 
socjailiitzmu, :tj. od onws.ze,j fuzy ko­
munńzmu do wy~j \jego fazy. w 
kotórej :rządrz.ić będtz;ie zasada: „Od 
~aildego według jeg.o zdolności., !kał 
demu według Jegio potrlreb". 

Uogólnlila:jąc d!OiśwLadicze!llia pań­
stwa rediz:.eok:iego, Sbail;iin Stl;wo;rzył 
jedlnoility sysitem naiuko<wy o pań­
SIUwlie socjaillisityoznym, jako główn 
naraędziu rllbud01Wania soc.jailiWmu ił 
komundrzmu. 

Leninizm -
międzynarodowq 
teoriq proletariatu 

Rozwijając twórczo lendniizrn, Jó­
zef Stalin oświetlił worechst.ronn:ie 
zagadil!i.en!ia międzynarodowego ru­
chu kormmi'81tycznego, uogólnił boga 
te doświadozema rewolucyjnej wal­
kli wyzwoleńcrz.ej '.Ill'Oletaniiaitu w .kra 
jach ka.pi1baldisttyc:rznych ii walki naro­
dowo - wyzwo.J,eńcze,J uciiśn:ionych lu 
dów kTaJów ikoJ.oruialnych · ii. zależ­
nych w oikresie ogólnego !kryzysu 
k!liP·~tal:zmru. Sitailin stwor"Z.ył naukę 
o kwestilli nairodov.ro - kolonia1nej w 
e,poce :impel1ia1l~u li ;rewolucji pro­
letar.ia.ckich. Nauka ta do.tarła do 
krajów wsdwdJU i =obil:zowała 
w.ielomiliiWl.O'We im:ao&y JPraoujące do 
waJki, 'W)'rlJWOileńczej ipraecitwlko uci-
skOJWi ńllna>er.ia1l:isty0Zillemu. _ 

Leniin:rmn d.est w swej istocie !lllli~­
dzy.narodową teorią proletariatu. Le 
lllli!11Wm je&t <teo.riią li itaktyiką part'id 
komunisitycz:rzych i a:oboitniczych 
wszy s :tk i cih ikiriajió w. Sw:ato­
wo - historyaz:ne dośw.ia<k.renia par­
tLi Lendna - staa1Lna, pamd. bolszeiw.ic 
klie-j kierującej Ikra.jem zwyc:ęs~deo-o 
socjalizmu są pirayikładem ddia 
wszystkich partii proiletarfackich. 
parttlii rewolluc.yjnych. · 

W ZSRR naród 
i komunizm zespoliły 

się w jednq 
niezwyciężonct siłę 
To właŚ!l!ile pa!rlbia ibol.Srzew:iików z 

tlliedioścign:ionrym miistrzositwem sit.o­
w.je illeOII"iie mairkslirmnu - leniłnizmiu 
w ireWOl1ucyJnej drz.:.ałailności pr-ak­
tyoz,nej. Kierudąc Slię teaniią le.n!i!lllirz:­
~· wąloząc ~e:u:gięcle w jea obr°'" 
me ~ w:szy:Sltikliirni wrogaana klasy ro 
botn1ozeJ, ri: OiPo.rlJun:.stamL wszel­
k!iich odcieni, partia lbol'S'zewlcka do­
konała w Związku Radzieckim o­
gromn~ch przennian a:e\oolucyjnych. 

Nauka mąi'lksi\Sltowsko - len:no\'V­
ska :PQ!lllOgła p arti.: boJszewiokiej 
zmobtl:1zow.ać wli.elomoidii.onowe masv 
prac.ujące ZSR:R do zbudo.Wiania sp.O:. 
łec'leńsitJwa socj.al.istyc:mego pomim o 
okrążenia kap1Mailiis1ty~nego i w brew 
remu okrążen:u . Stosując markslzm 
i. ile:n.!i!rmm jako oręż re:w-oilucyjnego 
pr.z.ek&Ztałcenia ś·wiaita, 1Pavtia bol­
szewicka t.reaiLi.zowała gigantyczne 
zadaniamre ityilk.o rw ~iedrzilin:.e zmiia­
ny. ~lec=o - gospodaTcreych warun 
k?w ~:}'.'cia ill31'0'.'1u r adzieokliego, lecz 
r-0~1ez w dzied.z.inie g.ru.niownej 
rzJ?lany duchowego oblicza radz:ec­
kiclJ. liudrzi !llMcy. Patibl!a w;poiła na­
rodio~ radzieokiiemu śwjadomość je 
go roJ1 gasipodana kiraju , bez.gra.rnicz 
n e oddainie dla pańsitwa. socja•l.:Myai: 
nego. zrozumienie znaczenia 1nter e­
sów spolooznyCiłi i pańs>bwowydi ' u­
;miejętność J?Cdporząd,Irowaniia tym 
11nt ereS011n mteresów csobis-tvch. 
Dz.ięki bezustanne.i i wszechsLro.nnej 
propagand?Jie adel ma.rksi-zmu - leni­
n~u. nieby1wa-lych wyżyn dosieglo 
U(lWJaQ'C)tnien ie ik:o.mu.nistyCIZ!l'l.e w:e1'o 
milionowych mas 10a1rodu radzieckje 
go. 

W Zwiią2'kiu Rad2liookiim na·ród d 
kom~n~mn ~r.ły się w jedną nie­
zwycięzcmą s:i-łę. Pairtia w ycllOwaaa 
ludZi.. ira~ec<kidh w dluchu irded pro-
1etał11a.c:kJiego m terna-cjonaili:mnu so­
c..iail:stl.ce.nego, w duch.u brntniej 
przyjaźnJ. i vna.jemnej pomocy 
wsrzystkóch nał·o<lów ZSRR. 

Teoit'ia mark~stow.sko - le:nino:w-
ska daje pa111lii siłę or;ienitaoji, u czy 
ją sztuk:i .przewidyv.ran:a wydarzeń, 
uczy j~ ;rozumieć nie tyJiko, w jak·i.m 
kieruniku rozwj1jaj.ą się wydarzeni:a 
w chwili obecnej, lecz również jak 
i w jak:m !kierunku poWli!nny się one 
i!'oenv:i!nąć w i!)mys"ZJłości. 

Oręż w walce 
z obcq agenturq 

Jako n~ o oroowoju społeciz.eń­
sitwa, o ruchu roootnlic;z.jlllll, o 11."ewo­
[ucjli p r-0letar.iookie.i i budownictwiie 
«tomtLDJtzmu, mairikSiialm- ~enin:łim u-

zbraija wonków 1PP1I"1:1iii. w :ma.jomooć 
persp~ktyw naszego ma•rscz.u na­
p.mód, n:arpawa li.eh głębokiim przeko­
naruiem o ri:wycięsibwle komuni!Z.mu. 
MarksiisltoW"'..ko - len:inowsika św~ado­
mość rewolucjoni:sty, śwliadomo~ć iko 
muruiStyc:z.na jest najważn.iejszym. wa 
runkiem jego pomyślnej pracy i al 
ki o spr.a:wę k.laS'Y irobotniczej. Józef 
sooilrnn u c.zy: 

Uzbrojenie bramiJOh ipa.rtili ko.numi 
styozinycli i :robort.nlozych ik.ra.jów de­
~racj:i :ludowej, jak równ:.eż kira­
jów ikapiita•liSitycz.nyoh w oręż mar­
ksizmu - len:iinli7llnu, dest a.:asiadni­
czym i kon:eoznym warunkliem po­
myślnego zdemaskowania buriuarz.yJ 
nych a,gentów w S'Lel"egach tych pal' 

tii, jak równ:.eż warunkiem wy.trze­
bieillia w52elkiego <roWmtiu pra'Wlico­
wyt'b, oocjalisotów. nacj~naUs:tów, a­
gentów faszyistoiwskilrej ikJ,ikQ Tito -
Rainlkowicza ::. im p<idobnych. 

800 milionów ludzi 
pod sztandarem 

marksfamu - leninizmu 

,,Im w~ jes·t p<niom pol1Ltyczny 
i uświadomi.enlie ma.t"ksi.stGwsko - le­
nllnowskłe piracowników jakiejkol­
wiek d'lliedziny pracy państwowej i 
partytjnej, tym wyższ-y jest poziom 
samej pracy, tym bairdziej jest ona 
owocna, tym większe są wyniki pra 
cy i przeciwnie - !im niższy jest po-
7.il.6ln polityczny i uświadomienie 
ma.rkslst0iwsko - len.iino~k!le praco­
wników, tym mo-,i;liiwsze jest fiasko 
i niepowodzenie w ieh pracy, tYllD ,,Nauka Mu-!ksa jest wszech,potęż­
możliwsze jest wyjałowienie .; pne- na dla.teg.o, że jest słuszna" - pis;lł 
radzenie się samych 1Ptaeowników w Le-n:Ln 35 lirt temAJ. 
og.raniczooych małostkowych pralk;. Siła marksdrzmu - lenllini7mu p&ega 
tyików, tym możliWS7.e jest ich zwy- na liiy7n, re w swea drz:;ałamości prak 
r.odnfenie". {„Zag~niia Leninirz- tycznej opiera się on· na ipostulacle 
mu" Wyd: „Ksi-ą~" - 1'949, rorziwoju . anaiteriahlego życia społe-
S>tr. 548). . ozeńsltwa. Lenlinizm kojarzy w sobie 
świadomość mall'lks:istowsko - leni- nierozei'WaJ.ną dechlość teoa:iiiii rewuliu 

nowska członków par.IJLi w=aga ich cyjnej i II'ewolucyjnej praktyki. Idee 
czujność, ~Hityczną, ui;zy jak roz- mooks;zmu - lenin!i2mu tooują sobie 
po;mawac i demasikowac wrogą age.n drogę po:prz~ wsciysitkie f§ranice d 
turę, :pa-:ze~1k~jącą do sri:er:egów klel:- przeszkody, stawiane przeri ireakcyj­
sy !robotmcrzea, do srz.ea:eg~w pa.rtyJ- ne obumiera.jąoe kllasy burż•J.arz;ji 
nych. . I Dlatego t.eż wszelktle kruc;iarty burżu 

I . właś.n:.e dzięki harWw;i mcuiksi- azji li jej iraądów prrz;eciwko komuniz 

„BUl"ŹUAZY'Jne ną,cly - mów.ił Jó­
zef Stalrin w 1934 r. - przychnd'lJiły 
i oochod.zi'ły, a ma.rksi:zm pozostawał. 
Co więcej - maaikslzm osiągn.ął to. 
że -Odniósł całkoWite ZWYoięstwo na 
szóstej części świata. ... ". (ZagadnJ.e­
n}iia Lenin;irzmlll - Wyd. „Książka" -
1949, str. 449). 

Drz!iś pod StLtal!ldareun ·mairksirzmu.• 
lenilnilzmiu zesa;>oWiło się na świecie o- ' 
koło 800 mitl~onów 1udizi wyzwolo­
nych spod ja.rzma limpeni.a•li:zmu. 
Idee mark&irz.mu - lenlnizmu żyją i 
zwyciężają we wszystkich krajach 
kapitalistycznych, we wspaniałych 

9Ukcesa.ch budown:ctwa komunistycrz 
nego na terende Zwlązku Radzieckie 
go Or1lll 'W irorz.w.iijający.ffi ~ę budo­
wnlictwtle socjalistyO'Ulym w krajach 
demok1·ac.ii J1w1owej, we w~niałym 
roow.o.ju wielilciego narodu ch:ńskie­
go, iktóry odniósł zwycięstwo o zna• 
czetlll\1 Ś'W'.ia.WWO - histol)YC:W.YJn. 

Zwycięs>ka siiła liJdei a:ni:mksizirriu - le 
nin,;q;inu wyra:fa się w f.;lJkcie- wzro­
sfu potęgi obozu bojOIWn'ików, waa­
crzących o po'kó.j, o d~rację i· so­
cj.a.liz.m, p.me.clw.ko imperialr.stycz­
nym podżega.cz.om wojoonyim. I n<ie 
ma na świecie itaki<ej s:ły, która mo­
głaby zatrzy;rnać ~wydęsłtl mal"'SZ 
;vszechpatęi:.nych idei! lenrunwmu. 

Przeciwko kanibalom ludzkości 
Profesor Uniwersytetu w Yale, uświadomienia milionowych· rzesz ro- glii amerykańskich sił zbrojnych, nie 

Phershidle pisze w książce pt. „Ra· b<.tników, chłopów i inteligencji, siły dopuszczenia do uzbrojenia Niemiec 
sa i narodowość": - ,,Amerykanin ~koju, kierowane przez ZSRR sia i do popie ani · · k' · · 
reprezentuje typ rasy przewyższają· wystarczająco potężne, by narzucić di r a mem1ec ~go rew1z300-
cy wszystkie pozostałe". podżegaczom wojennym swą wolę - zmu. 

Pan Hunti~gton, również profesor pokój, odeprzeć ataki imperialistów, W Niemczech zachodni4*h - w Diis-
amerykański dowodzi, że w Stąnach pokrzyżować plany barbarz~·ńców X1' ~ldorfie, w Dortmundzie, w Essen 
Zjednoczonych rozwinął sJę „wyższy wicku, zdecydować o losie dzieci, odbyły się potężne mani(estacje prze 
gatunek człowieka". Równocześnie o losie miast, o losie kultury. dwko remilitaryzacji Niemiec Za­
koretyk amerykańskiego ilnperiałiz- Masy pracujące krajów ka.pita&. chodniel1, przeciwko pr"'ekształceniu 
mu, P enny, oświadcza, że „my, Arne- stycznych ostatnio jeszcze bardziej " 
1ykanic jesteśmy wybranym przez wzmogły aktywność. We Francji roz- kraju w kolonię amerykańskiego im· 
Boga narodem w wy.branym przezeń poczęta się potężna kampania w spra perializmu, w dostawcę iri'ięsa armat· 
ltraju", a doradca Trumanf., Burnham wie zakazu broni atomowej i reduk- niego. 
w książce pt. „O panowaniu nad Ś\l•ia cji zbrojeń, kampania, mająca ru. ce-
lem" nakreśla już całkiem kol;lkretne lu ,JlŚwiadomienie najszerszym rze· Wydarzenia·. te posiadają głęboką 
zadania stojące przed St anami Zjed- i:zom F.rancuzów, czym grozi ludzko- wymowę. Masy pracujące krajów k11r 
noezonymi: .,Należy porz11cić przesta· , . pita!isty.cznych mówia_ wsnółczesnym 
rzałe poglądy 0 równości wszystkich ser wo1na atomowa, co przygotowu~ „ 
narodc)w - Stany Zjednoczone po. ja ludzkości podżegacze wojenni. Cu Hmme.m; "któryoh filozofią. ~ /,'U!zo 

winny otwarcie WJ'stąpić jako kandy- raz szersze krtgi zatacza również tomizowanie" lub zadżUlnienie naro 
dat na władcę świata". · ruch francuskich mas praeuj;lłcych dów - „nie". Ponacl głowami r~a-k-

Jeżeli do tych paru *1ymownych przeciwko „brucmej wojnie" ,w Viet.na eyjnyclt rządów i wbrew ich woli de 
oświadczeń dodamy pogląd profesora d konuje si" sojusz mas ludowych 
uniwer sytetu w Texa s, Montgome- rnie, wojnie, prowa 7.onej z rozkazi " 
ry'ego, który głosi, iż „trzeba uni• tych samych ludzi, którzy, deklamu· wszystkich krajów, sojusz, paraliżują· 
cest.wić 75 milionów Słowian choćby 1·ąc 0 demokracii i wolności oblewaJ·ą cy niezawodną dotychczas broń kMl­
w cią_gi1 .24 godzi.n" ?r:a-z poglądy ame 1\lurzynów ben~yną. i pala' ich ŻY'\\"· tlydatów na władców świata - pel' ; 
rykansk1ch kom1w0Jazerow w gene. • nie mas ludowych po~zczególnych 
'!"alskid1 mundurach, kt ói·zy zachwa-1 cem. 
1 · 1 d b ' · t b · · ~od · lk. · jf ta „ krajów do wojny przedwko sobie. 
a:1ą. u o OJS w~. ę~z10~1~ mi.eh - . czas W'le ieJ man es CJl, zo1"-
'!1e~ny obraz c~low poht>·k1 uu pena· l ,tamw wanej w Londynie pr zez an- Narody Europy, nar:od,Y świata 
hst~~ z Wall-Street, w sto, unku do i· uielski Komitet Obr ony Pokoju wielr wzmożoną walką o pokó1" odpowiada-
kra1ow Euro11y. . "' . · . ' . 

'

u • dl f h d . . li tv sieczne tłumy wysunęły z~dan1e zer ją na atomowe i dżumowe plany pod· 
,, OJna a wy raczonyc rap1ez- : . • 

ców amerykańskich, to zamówienia, I wania przez W .. Brytan1ę wo1ennego żegaczy wojennych. 
dostawy. hilans e, dywidendy. paktu atlantycki&go, wycofania z An- ~.· . tr 

Wojna dla narodów, t.o łzy, krew I ' 
i zniszczenia, to miliony wdów, ludzi • . 

bez dachu, sierot, kalek. 1100 kandydata• w komu· n1styczn·ycll 
Wojna dla amerykańskich magna.· . 

tiiw przemysłowych, k1·ólów stali, 
s i-.malcu czy lodówek, to najwyższy 
cel. Ci gra<"ze i spekulanci. przejęci 
panicznym strnchem przed rewoltAcyj­
nym ruchem robotniczym, :;zukają ra­
tunku dla s iebie " masakrze milio· 
nów ludzi. 

W biur ach amerykańskich sztabów, 
llmerykańskich tr us tów planuje się 
zbrodnie. Kierownictwo obozu impe­
rialistycznego nie chce uznać, że wy­
rok historii już zapaodł. J est jednak 
niezbitym faktem, że w wyniku hi1>to­
ryeznych zwycięstw Rewolucji P< 
dziemikowej, w wyniku rozgromienia 
sił r eakcji na przestrzeni od Łaby do 
Pacyfik.u, w wynikn ogromnego wzro 
stu sił pokoju i postępu w krajaclt 
kat>italistycznych, w wyniku wzrostu 

ub'iega się o mandaty poselskie w Anglii 
LONDYN {Tele~). Komun:i- , .t•a-ch powszechnych, ~aC!lJOnych 

&tyoona P.ai:-t.a W. Brytami podiała na dzień 23 lutego wefa11ie udział 
ostaitnio d o wiadomOIŚoi, ie w wybo- 100 kMJ.<lyd atów kornuruij,-tyc1;11yoh. 

Nowy numer czasopisma 

„O trwały pokói, o demokracię luiiuwą" 
BUKARESIZT (PA!P). Ukazał &ę 

pierwszy w II'dku blerźJącynn numer 
czasopisma ,,o trwały pokój, o de­

.mtlkra.o.ię ludową'' - Ol'ganu Biura 
Informacyjnego Partii }{omunistycz-

~e szkolenie ka.ck Węgrierslriej Par 
Ui haon,tąeyoh" oraa: P : Todorowa 
:... ,,8oiusz Tito z ta.b1>urzystamI an• 

gddllklmi". 

Wielcy kontynuatorzy dzieła Mar 
ksa i Engelsa - Lenin i StaHn sta 
nęli na czele klasy robotniczej w 
nowej epoce, kiedy walka o zwy-

NoW"a szkoła szpiegowska w 
i nych i Robo1Jll!i.acych. 

USA I Nurn€r OltWliera się artY'lmłem 
wsteynym p. t .: ,,IW. nowym, wiel-

C1la6opismo zamiies7JC:?a rownież ar 
tykuł p. t. „o sytuacji w Japonii" 
oraz s:rereg Jiamyoh materiałów. 

ch::stwo rewolucji socjalistycznej W przeglądzhl prasy zagranicznej ludowej „dla wypełnienia. specjał· I na zasadach współpracy z Watyka­
stała się bezpośrednim zadaniem „Trud" pisze 0 założonej przez spółkę nych zada.ń". Pobożni dywersanci ty nem. Inwestując w ten interes dola­
kłasy robotniczej. w tych nowych Wał!·Street - Watykan szkole szple tułują, się efektownie członkami „Fran ry, przewodniczący „International Bu 

go-wskiej. ciszkanskiej Misji Santa Maria An· siness Machine Corporation" wycho· 

Jdm 7JWYcięstwom międzynvodo-we- D k d ł k• 
go komunizmu". Na bog~rtą treść IDU e a 1a SZ u 1 • 
mer.u składają się ponadito Mtykuły: U· zheckw.e1· 
członka B:ilura !Politycznego Komu.ni- Ił! 
.stycwej Partii F:ran~i, Ebienne ł'a- MOSKWA (AR). W stolllicy _Uzbeki 

W,.arunkach Lenin i Stalin musieli Komentator c.ytuje ogłoszony na la ge:.ica obrządku btzantyjsko-slowiań- dzlł najwidoczniej z założenia, że w 
fzstrzygnąć w nowy sposób szereg thach ,New Y-ork Times" artykuł swe. sklego··. „Aniołów" tycia uczą zgoła obliczu zbliżającego slę kryzysu w 
~ajważniejszych zagadnień teońł u ,g~ Jro~esp,ondenta ze Stamfor~u (staw .nieanieiskiego rzem~o~la cz~~r.ej oi_co Stanach Zjednoczonych może się 
;.1t,~•yk:i waiMC lkilarowej proletairiattł. {Connel::Ji:tu.t) p\. ,,.Przyszła mwa:r:ja wie duchowni sposrod spec1~fisto~ zmntejuyć popyt na maszyny, ale ni· 
r_ · . . .. kleru na rejony komunistyczne"', Z watykańskich oraz jeden „laik , kto- gdy - na szpiegów. Watykan zaś 
SJrenm po raz pierwszy W h1stor11. artykułn dowiadujemy $ię 0 utwo- rego nazwiska nie ośmiela si~ wy• przyzwyczajony jest do korzystania. 
tilał'ksizmu opracował naukę O par rzeniu mi. terenie stanu Connecticut ntienić nawet gadatliwy kcrespon- z pomocy finansowej Wall-Street 
tti,, jako kierowniczej organizacjii szkoły dla szpiegów i. d_rwersantów, dent „New Yo~k Times'_'. • . . . ,przy organizowaaiu szpiegostwa -

1 
t . t .ak <Yłó y orę~u w- rekrutujących się sposród duchow- Autor artykułu donosi rowmez, _ze rzemiosła, w którym sam Watykan 

~o e aria u, J 0 0 • wn. m nych katolickich. Dobrana w drodze l\tworzony dwa lata temu wspomma· jest kompetentnym fachowcem. 
~c;kach klasy robotmcze3, bez . ktore starannej selekcji grupa „pasterzy du ny „zakład naukowy" otrzymał apro Wspólne pl'zedsięwzięcie Mr. Wat-
10 niemożliwe jest zwycięstwo vr ·chowych" przechod;ii specjalny kurs batę Watykanu. . sona i „Francis~kańsklej Misji Sant.:1 
walce o dyktaturę proletariatu. w klasztorze amerykańsk'-n. Całą tę . Jest rze~zą po~szechnie w~ado.mą: Maria An!łellca" skazane jest na nie-

Przedstawiciel 
marksizmu twórczego·· 
Lenłn dokonał wnikliwej maDksi 

sfowskiej analizy imperializmu, ~ 
ko ostatniego stadium lfppitalipnt. 
W.xkaeał. że w eDoce -iłńued~~ · 

imprezę Unansuje The.mas Watson, ze szkolemem sz01e.gów trudmą się 1 -
przewodniczący jednego z. na;iwięk· oficjaln~ instytucje pa.ństw?~e. USA. uchronny krach.. Oczywikie mogą, 
szych monopoli ameryka1.1skich - Jednakze, wysoko cemąc „m1qatywę oni przebrać swN h szpiegów we 
International Buslnness Macbine prywatną", a - być może - parnię- wszelkiego rodzaju szaty i zaopa· 

CQIPOration", tając również skandaliczne wsypy 1r:zyć we wszelkiego ro~:zaju p~szpor· 
ig:óxes.Jlondent „N-e.w ~rk Times" szpiegów amerykańskich: ~ii:dszen- 1ty. A}e nie uda im się ukryc tych 

- , 'Śnfa, 2':.; ksł~a katoliccy prze• ty'eg.o, Rajka, Kostowa i innych, S~P.łegow przed cznjny,1!1 okiem naro· 
i ~·~~~.celu tai~ Wiall·Street p,ostanowiła przystąpić. dów, bacznJ" strz~._g_ących s.wej wol· 
~ÓJi-dÓ iaN' · - ~r;,pkrą "~' -dnoc~ie 'do szl!lolenia. · s:ljpiegoW'. . r{ośli .4 oumi1oilslośei. 

dona - ,,Nu:(111 fn.ncusld walczy • stanu - Taszkieooje - roz,poezęła 
poik.ój"; ozronik11 BWura :Pcil:iltyc7.illego Sli~ Dekada Sztnk,i, poświęcona 25..Je­
Komun:.styc=e.j Pal'tbid Bułgarii, Wło clu Republiki Umeekied. 
dlzimiierza PO.p!tommva - „Klika Ti• W ramach !Dekady w U.zbeclciim Te 
to - zaciekły w.róg nuiodu bułcar• at.r.ze Driamait.yozmym lim. Cha.mma 
skiego"; oołonka parl-lłJIIlen.ru wroS>k!ie odibędrllie się rpremier,a 60tuki K. J~­
go, Pie'tro Grirfione - ,,Biaoh chłop- szena - „Gene.Tal lł9chimow". Ro­
ski we ~moszooh"; człooka KC syj6łti Teatr D.ramały<::2my im. o:;r­
P ZPR, Stefana Jędirychowslkiego - lciego wy&talwi sz.tuk~ ~ 
,,Pierwotny i wtór.ny pod.złał docbo- uzbeclciego M Sacha roWia - „Ju­
du narodoweg.o w Polsce": C2łooka tmenka Wschodu" li sztukę L'W!a Toł­
KC Komunfaityazne j P artii Fran.::j!i, Sl!Joja - „.7.ańa.rt\vy~hwstanie". W 
MaJina Signora - „Manewnr prawi- A'kademiok:i:m T ea.ttv.e Qpe-ry d Ba­
oowych przywódców fnncusldej PM !etu im. All!imera NawOii wy&t.aw.io- · 
tli soojallsty6lllleJ"; członka KC Wę- na będzie norw• opera R. Gillera:- i 
gieI"Slr~ IPoobili l?.raou,jącycli, Zoltana rp. -...-..,._ft GWsaraY. 

---~~;. . "ł 
·BiiYo- ,_ .,Ma~ • · łtm:inol~ 
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Jak winni pracować agitatorzy. partyjlli 
Sześć miesięcy uply·nęło od chw.:-

1i ukazantia siię uchwały Biura 
Organirzacyj.nego KC PZPR w spra­
wlie agitacji indywidualnej. W okre­
sie tym wychował s.:ę w n.aslej Pair­
titl nowy aktyw, rekrurujący s:ię z 
srreregowych członków Partili - 100· 
iysięcraia rzes-z.a agi>ł4\torów. Agi,1a<to 
i-zy są najblirej mas. Wyjaśniają i 
mohitl.:.z.ują szerokie ra.es2e bezlpar­
tyjnych wokół ha<reł i linii poli;tyai­
nej Par.ti!i. Walczą b<>jo-..ro z reak­
cyjną plotką, demaskują wroga kla­
sowego. 

Po'w.rżne sukcesy odnosrz.ą ag1tato­
rey w zakładach pracy, w rozwoju 
ruchu współzaowodm.iotwa, populary­
zowania rac.jooia!J.iza.toratwa, pc&1Jie­
s~eniia dyscyp.IJ1ny pracy. We wsiach 
agiltatorzjr mobiilizują chłopów do 
k<>n.trakitacji trzody, do termiinowej 
wpłaty podiaitków, . POIJ?Ularyzują 
wśród chłopów ideę s.półdzielczości 
produkcy}nej, jako wyżse.ej formy 
gospoda;rki rolnej. 

T owarrz.ysz Bierut, omawiając na 
III· Plenum KC dotychczasową 

pracę ag•iltarorów, stwjerd:z:ł w 
swoim referacie: „Grupy agitatorów 
zaożynają odgrywać po~ą. rolę w 
łącm.ośc.l między Partią a masam i. 
Nllfleży um;ynłć wszystko, a by po-
~om ten podnieść". , 

'l1ros.ka o pi(l(lnies:enliie ~u u­
świiadomienia politycznego i ideolo­
giicznego agJLt;a,to~ów. o ulepsiienie 
stylu i form ich pracy. zna.lazła swój 
wyraz w uchwaile Biiura Organ:za­
cyjnego z grudnia ubie_ lego roku. 
Biuro Organiizacyjne, dokonując ana 
lizy dzi.ała.lnośqi organizacji pomor­
sklej na odci!nku agitacj.: indywidu­
alnej, uogólniło doświadczenia tej 
organiz.acj>i. wskaizało je; osiągnięcia 
i 'or&Jci o.rarz vzytyczyło zada·n:a, ja­
kie stoją przed' całą Partią w pracy 
ag.btacy jne.j, 

cierpliwym przekonywaniu nie­
ustannym m obitizowamu mas wo­
kół haseł Partii, praca , która ma na 
c~lu wychowanie nowego człowieka, 
wolnego od przesądów, śwdadomego 
l>udowni.C!Zego soojałb:mu. 

PodnosrLen~e po~mu P<!'litł'cznego 
agitatorow, ktlerowan.ie lch na 

kursy szkolenia pa.rty}nego, iprgani­
zowande dJa agitatorów specjalnych 
konsultacji, semina:r.:ów i prekkcjj 
to zadia.nia, jakie postawiło przed OJ.: 
gamrzacjiami partyjnymi Biuro Orga 
nirz.acyjne. Zebran:iia agiitatorów win­
ny s:ę odbywał co najmniiej 2-3 ra­
zy w miiesiąou, pod ktlerownictwem 
sek.retairza orgain:iza<;.ji partyjnej. Na 
zebraniach tyoh agli.tatorzy w.iinn1 0-
tr:zymać WY'tY<lUl.e i materia!łty dlla 

swo.jej działa:1nośc.: , oriaiz .winni dzie­
lić się wzajemnie doświadczeniami 
swej pracy. , 
Jedną z najczęściej stosowanych 

form agitacji to rozmo.wa indywLdu­
a:lna. Nie mn:ej skuteczną formą od: 
działywania na masy są pogadanki 
na aiktua1ne tematy, wygłaszane w 
nielicznym gronie towax-zyszy pracy. 
<::1.y sąsiadów, to zbiorowe cz~e 
1 omawianie artykułów z l?rasr, zb10 
rowe słuchanie raćlie, agita.c.Ja, po­
glądowa. - pła.katy, gazety ścielllle. 

Agitaitor nie powlnilien ograniczać 
się jedyn :e do miejsca swojej i>fa~y 
za.wodowe.j. Pamiętajmy o tym, ze 
gd.me nie d otrze agi1ta.tor ze słowem 
prawdy, tam może dotrzeć ,wróg kia 
sowy ze swą readuiyjną plotką. Dla-

tego świetlice wiejskie, os:iedola ro­
bQltnica:.e, stołówki ::itp. t-0 miejsca w 
których agiitait.orey mogą z ipowooize­
niem rozwri.jać swą d~aLność. 
Dbał~ć ze strony organizacji. Pall'­

tyjnych o ciągłe po:dnoszen;e ~o­
mu politycznego agitMorów, ta.k aby 
byli nfołni odpowiadać na wszystkie 
pytanfa nurtują.ce masy. aby po.~ra­
fiili wiązać w swojej d.małalności 
sprawy cOO©łenne, produk~yjne i ~Y­
ciowe z ogólną walką mas pracuJą­
cych o pokój i ~!ie siły nasze 
ero państwa jest rękojmią, :iż agit.a.to 
;.i;y spełnią zaszczytne :na.da.nie, które 
powierzyła im Partia - zada.nie WY­
ebowania mas na. świadomych~ ak­
tywnych bud·ownliczydt soojalizmu. 

T.P. 

Różne bywaiq · ~ródła oszczędności 
Osiągnięcia załogi wytwórni PMS 

Już od da.wu wiedziano, że w •Od· miejs(!e we współzawodni7~wie pr~cy: 
dziale Lódzkim Państwowego Mono- Aurelii Adnmczyk. Natah1 Baraniak. 
i.olu Spirytusowego można l}t:i:e.pro- Walentyny Jędrych oraz zespół mło­
,,·adzić większe oszczędnośd. Praca dzieżowy Sabiny Białeckiej. 
w magazynie polega na przepompo- Również znaczne -Oszczędności prz:i 
wywaniu spirytusu z cystern, przy n!ósł magazyn spirytusu, który w~r. 

czym dopuszczalny jest pewien pro- datnie zmniejszył procent zani~~ 
cent zaniku. Na oddziale rozlewni doszedł wprost do doskonałosc1 ,„ 
również jest nieuniknfony pewien przepompowywaniu spirytusu z cy. 
rnacznigjszy z:mik, powstający na stern do stacji filtrów. MagazyP 
skutek parowania spirytusu pod wpły l1zięki zorganizowanej i dokładne. 
wem wysokiej temperatury oraz z po pracy robotników, przysporzył prz,e<: 
wodu pękanb kruchego szkła bute. L•iębiorstwu 13 miln. zł oszczędr.osc 
Itk. Toteż w lu.tym .1~49, r. zapla- Wyróżnili się· tu p1·zorl~nvnicy ~rlJC.V 
nowano w PMS 25 m1honow zł 03Z· towarzysze: ~.tefan Def1l, Stani<:la\1 
czędności. . . . Mikuś, Jan Maćkowiak i Zenon Kri: 
Ak~ja oszczędnościowa z biur I ar. , ;;iiBki. 

ku3zy ?bl~:zeniowych _powędrował; I Około 1 miln. zł dał magazyn bu 
do oddz1ałow produkcyJnych. Robo.t- telek 1 miln z.ł oszczędzono na zu. 

· tąp·1· do rozpatrywan•· ' • . 
tl:cy przys < 

1 1 
. • • .~· życiu 'energii elektrycznej oraz mia. 

atykietach, szczotkach do mycia bu. 
telek i laku resztę zaś przy zmniej­
szeniu tz\~. zaników rektyfikacyj. 
nych. · 

Stosunkowo bardzo znaczne oszczęd 
ności osiągnięto w Wy.dziale R,uchu 
co zawdzięcza PMS pracy pahezy 
którzy zaprowadzili między sob~ 
współzawodnictwo i mimo złego <1· 
sortymentu węgla poważnie zwięk 

szyli wydajność kotłów. 

·Fakty, które dajq dużo do myślen ia , 
„Lepiej późno, nii wcale" - rzekła, jak wiadomo, pewna babcia, spóź­

niwszy się na pociąg. Prawd<>p<Klobnie tego samego zdania są pr:ed~ta· 
wiciele reakcyjnych ugrupowa:ń politycznych we Włoszech, skoro dopi~ro 
po bestialskiej ma.sakrze w Modenie „zdecydowali się" ioyra.iiić de:;aprabatę 
oczywi.kie, dość ostro:inq i oględ11ą .:_ w stosunku . do „wewnętrznej". poli­
tyki de Gusperi'ego. 

„Fakty tak poważne - oświadc:yl e prowokacji modeńskiej prsywódea. 
seTUJckie}'grupy chadeckie}, Cingolani - powinriy być osqd:o11e b. surowo 
po przeprowadzeniu 'prawdy, nawet gdy prawda ta tli pewnych wypadkach 
mogtaby -być 11ieprżyjemr1a". 

Masakra w Modenie wg zdania monarchisty Bergalłiini'ego „pogłębia 
atmosferę 11iez:adowolenia, która col'a.z baTdziej -zakłóca pokój wewnętrzny, 
kooieczny dla dobra kraju". 

Chadek La Pira wyraził się, że „i#1cydenty w Modenie należą do faktów 
nie::u•ykłe bolesnych· i dajqcych wiele do myślenia". 

Nawet sławetny rozłamowiec i renegat „socjalistyczny", Sara-im-gatek, 
uznał :;a stosou:ne wylać łzę (krdkod~·lą) nad ofiarami mordu policji Scelby, 
mówiąc, że „fakty; które miały miejsce w Modenie, okrywają żałobą ailt 
krat'. , 

Hm, niezbyt przyjemnie reakcji. włoskiej jest wypowiadać ~ę krytyc:nie 
.o „swoim" ·de Gasperi, ale cóż zrobić.: facet slcompromitował się · :;byt vr-oc­
no. 1'aJc mocno, ie a:i do dymisji się podal. Dlatego po prostu n.i~ wy. 
pa® :;robić, 11ic innego jak umyć rączki ,.od niezwykle bolesnych i dojq­
cych. wiele do my.~lema incycle11tów". Dających zwłaszcza do myślenia, 
jak wielka jest siła ludu wł.oski.ego w· walce przeciw bezprawiu i lotro 
stwom politycznym kliki reakcyjnej. 

E, Tom 
P. S. Najwięcej z.vlaściwie do powied:::eni.a 11a tem<1t polityki „wewnętr:i:­

net' de Gasperiego nLialby Watykan. Bądź co bądź de Gasperł to czło­
wiek P.fo~a Xll, który pr=y 11omocy róinyc;h „cud6w rz.ad urną" pomógł 
mu w „wyborze" do r:;qdu idoshiego. Czyżby tera:; - po bestialskiej 
kompromit.acji w· Modenie - Waty/can udawał, że' „nie zrw" de Gas11eriego? 

-. 

procesu produkcyJneg~ oraz wł~sne,,,o łu węglowego, 1 miln. zł na korkach, 

W5tępując w nowy rok, zapóc7. 0 

kowujący plan 6-letni, robotnicy PMS 
postanowili jątzcze bardziej ~wir~ 
szyć oszczęd?1ości, a idąc śladem tO\ 
W alaszczyka i towa·rzyszy z przem; 
słu włókienniczego, ująć współzawo 
nictwo . w dziedzinie oszczędnośd i 
ramy ściśle zorganizowane i ewiden· 
cjonować je. 

„NMeiy pnelJ'WYCliężyć do koń systemu pracy, zaczęli starannie s;•:· 
ca fałszywy pogląd _ czytamy, kać sp<>sobów dalszych oszczędnosci. , . , . 

wuchwałe-żeagitacJa je9ł~r~~ak~~delię~zy!~~~i,k:i:~~:'!:~~~ wn·~' 1··osk1· z z.e.bra,·\. ··n·1a wy.borc.· - ~e- go spm.wą uboczną,, na.leżącą, ~- dzai, mCY.6na usprawnić i ulepszyt-
łą.cmłe do wydziału i insłrukto- produkcję. . 
rów pr~, że moma 1-6 zespołów na oddzia~ r.ozl'l?~m, 

wad7Jić pra(,ę politycaią tłoąam zatrudnionych przy napełnianiu ~ut~- o • .,,. Odd • ł • N 1 K • • Mł • 
zacyjną w różnych dziedzinadl te~d:~~~:s~m~a::z:zę!~z~!a~~iai rgan1zac11 z•a ow e1. r. na s1ęzym yn1e 
naszego budownioiiwa i zwalcmć :ydajnej pracy. Zamiast zbierać Celem zebrania wyborczego jest z ciasnego kręgu zainteresowania ważnie nad tym, komu powierzyć ma- również o niskim poziomie i'deologkz. 
wpływy W1"018 klasowego bez ścierkami rozlewający si~ na sto~~· wysłuchanie sprawozdania· ustępują nieistotnymi sprawami, co wywoły- ją kierownictwo swej organizacji. nym towarzyszy i nied~tatecznym 
nieustannej, S7.ler'Okiej akedi u- spirytus, p<>myślano o zuzyt~owann · cych władz, krytyka działalności do wało często niepotrzebne polemiki Dzięki temu w skład egzekutywy we- szkoleniu partyjnym· (o czym ,zresztą 
śwdadamiadą.oej, prowa.dzoneJ tych ubytków. Stoły ustawion~ P

0
· tychczasowej egzekutywy, zagadnie- m~ędzy poszczególnymi towarzysza- szli najlepsi tewarzysze organizacji mówił sam sekretarz). Dili.tego też 

pn.ez tysiące ~ych chyło, zrobiono ujście . i P?~ kazdy~ nie stylu pracy organizacji pa:rtyjnej m1. oddziałowej. Dowodem troski o wła.- nie potrafili oni spojrzeć krytycznie 
itaitorówi· pa.rirlJtYch. Ws:zyst- z nich umieszczono zb1ormczek. R?z_- oraz jej czujp.ości , bilans całorocz- Brak krytyki oraz <;itłkowity brak ś~iwy dobór kierownictwa jest i samokrytycznie na pracę całej or-

8« • • . • lewający się spirytus spłyWał do· zbfo, rych osiągnięć i· braków, wi·eszcfe samokrytyki (jeden tylko tow. Paw- także fakt, że kandydatura tow. Mi- ganizacji oł:!lz egzekutywy. Dlatego 
kie Grganłmcle i>ariY.Jne wmny niczka i przefiltrowany później móg-J ustalenie wytycznych dla nowych I lak ocenił samokrytycznie swą pracę cielskiej została· J1i tainym głOS<>wa„ sprawy pro.dukcyjne i osobiste przy. . 
uświadomłć ~ wagę pney a- być użyty bet strat. To samo jeśli władz partyji'lych. Tymc~asem zebra- agitatora) świadczyły o tym, !i:e to- niu odrzucona. Zebrani ·słusznie osą:- tłoczyły doniosłe .iagadnienia pad3!Ji.. 
aaacyjneJ. jako l)Odsta.woweco 'chodzi 0 butelki. W pośpiechu prze- nie wyMr&e otg:rni~acji oddzhłowej warzysze z Księżego Młyna nie prze-. dzili, że tow. Micielska nie zasługu- he. 

' od. ro · d :Nr 1 na Księżym Młynie nie zupeł· jawiają dostatecznej czujności par- je na to, aby. w.esz!a w skrad egze:lm-: Przed ,.,_,.. --.a.,..,.,,,_. .~ .,__ środka odd'i'iiaływaoia. Parlłi na rzucając butelki pow owa się · tl · ,nie spełniło te odpowiedziafoe zada- tyjnej. Wystąpiło to jaskrawo pod- tywy party)ne3. . -~;__„: ~:':'"' -.. """'.:>"' ~ 
masy. mo~ mas do walki ,ży odsetek stłuczeń. Wystarczy Jed· ia. • czas wysuwania ka.ndydatów do eg-- ·zebranie wyborc:ie na ~y.m M rw:ne ;au .... m~ ·~.szem~ SW...u.o-

e haSła Pariti, jako śnldk.a pod- nak t~ochJ uwagi,. aby p:wcent ten T-0w. Sik<>ta., sekretarz organizacji zekutywy i na konferencję ?kłildo- nie wykazało nie tylko brak odpowied- :n~ 1CłeołogJCZneJ ezłortkBW 0rga. · 
lllłe!iienb ~ członków zmnie3szye wydatnre. ·oddziało.we.j, w sprawozdaniu swym wą. Zebra.ni w głosowaniu przyjęli niego przygotowania towarzyszy, lecZJ aizacji Odd:iiałowej Nr 1. To zadanie 

· W ten sposób już w przeclągl• w sposób dość wyczerpujący dał kry- dwie towarzyszki, co do któryeh sami , także brak zainteresowania się tą spoczywać będ11:ie także na nowych. 
eqa.ulza.oJi pariyJnyoh." dw6ch miesięcy okazało się, że 2

1: tyczna ocenę poczynań ustępujacej mieli uprzednio zastrzeżenia. Np. <>rganizacją zę strony organizacji pod władzach organizae,ii pcdsta:wow€j 
miln. · zł oszczędności ~ skali roczne.' ~gzekutywy, biorąc pod uwagę ·za.- tcw. Januszewską wymienionó w stawowej i Dzieltµcy, świadezyło ono· i Dzielnicy. , H. Sam. 
·to zbyt mało, że sumę tę można .pod równo jej niedociągnięcia w. pracy sprawozda~iu sekretarza, jako lekce-P raca agiiitacydna w b.ie~ okl'e 

sie, k:edy przystąpiiMśmy do re­
aldrmcji planu 6-letn:iego, ;planu bu-. 
dOwy podstaiw' socjalizmu w Polsce„ 
ma su.czegó.tnie don:iosłe rmaczenie. 
Właśnie a.giitatorzy, ta 100-tisiięez:na 
anni.a alk;tywu lPa:rti;:, w S\vej codzien 
rtei pracy ~ ~~- masy 
do oora.z łlo n owYch os1ągmęc pro­
dukcyjnych, d~ wa.Jkii o 4J&ZCZędność 
i Jakość fM'Odukoji. 

Biuro Orga.nirzaeydirJe poleca r·wbu 
dQW!a.Ć sieć ~1p qg:.,tatorów we 
wsrzystkdch orga.nd<ZaCjaoh pa<rtyj­
nyoh w · zak.Midach pracy, uł'!Żędach, 
dns.tyLuc;iacll, ·PGR, pnaoh \vtlej­

. ski<:h 7ie nczególnym uW7:ględnie-
J1Jie:m ' tych wsi, gd7'ie Istnieją i I>@· 

wsta.ją spółdzielnie prOdukcy.}ne. 
Przy two.nen.iu nowych g0rup ag!1ba­
torów uchwaa zwraca uwagę oi:ga­
nizacjom partyjnym, by przestrzega­
ły ścńśle d()boru towa.rzySIZy do pra­
cy· agitacyjnej. Tylko towarz~e cie 
s:z.ący s;ę au toryitetem w swoim śro-: 
dO'W.i·sku, doota.teczinóe przygotowaim 
poliitycmtle, mogą . naileżycie spełnił 
zaszozytną rolę ag.itaitoira. Ważnym 
zagadinienriem pnz.y tJwcnv.eniu grup 
agit.a.torów jest wy.śuwainie do pracy 
ag.:,tacyjnej aktywnych cdonklń na­
ued Partii. Dotychczaoowa liczba ko 
bie:t agitaroreik jest .niewystarczają­
ca. &obłety agitatoi'ikd mają poważne 
zadanie do spełnienia. W agLtacj.: 
wśród kobiet pracujących, znajo­
mych i sąsiadek powinny one rorz­
tocziyć szmeg61n.ą opiekę nad przo­
downicami pracy 51Połec-zne.j Ligi Ko 
b:et, a p~e wszystkim na wsi. Po 
lecenie Biura Or.ganiizacy}nego, „ iż 
s<kład gl"UjpY agiltarorów z.art:wnerdz.ać 
ma oboonde ogóllne z.ebranrle człon­
ków POP pozwoli na d<>bór na.jlep­
~yC'h d najakltywniejsrz.yoh towarzy­
szy spośród członków orig>a!Ili7Jacjli 
podsta,wowej, zw:ękmy zadnitereoowa 
lliie pracą agJ.tacyjną eaiłej orga;1IW;a­
cj:i. parfyJne,j. 

Ag.liatorzy zdobylJi sobie m urainie 
i autorytet wśród bezpartyjnych ro­
botnń:ków !i chłopów. Zaufanie to zo­
bowląmje. Ag.:itaito.r me może stanąć 
bezradny wobec pytań 1 problemów, 
które nurtu.ją prostego CLłowieka. 
Toteż, chcąc wy>pe.Łnrlć n.aile.życie sw_o 
je znda•niia, musd. on ~~ ~os:ić 
swój poziom św1adomosci politycz­
nej. 

Nie wsa.ystik:e komi>tety doceniły 
doniosłość pracy z agita.to:rami. · W 
niektórych wypadlk:aoh se~ta~e c::r 
ganilzacj:i par.tyj111ych zua;iełnie me m 
tererowaJi się pracą a~taif:<>1·ów. ~ze 
c:erż praca agiitacyjnia me Jest krotiko 
faW!wa akcJa., Praoo. która oole!!a na.. 

nieść do 35. milh. zł. Jako zobow1ąz~ . partyjnej, jak i produkcyjnej, chocia~ ważącą obowiązki partyjne i współ- ••••••••••-••••----••••·~„ ...... „ .... „ .. „ ........... _..-............ ._._ •. 
nie dla uczczenia rocznicy urodzi i tutaj nastąpiły pewne nieścisłości: zawodnictwo. Wystąpienie zaś dru.- Nasi korespondenci fabryczni piszą: 
'l'owarzysza Stalina zał<>ga PMS po- podkreślano na przykład nie prze- giej kandydatki, t<>w. Micielskiej, by~ 
stanowiła osiągnąć 40 miln. złotych strzeganie przez egzekutywę dyscy- najmniej nie wskazywało, aby nada- •••-•••••••••••••••••••••••••••••••••-•••••••••••••-•••••••••••••••••••-•ei-• 

Ofiarne wysiłki całej załogi spra- r.adrnieniając, że nie zachodziła ni- zekutywie lub na konferencji za.kła- · oszczędności do końca roku. . piiny partyjnej, natychmiast p<>teni wała się <>na do zajęcia miejsca w eg- Urąga1·ące wymogom h1·e1·eny warunki· pracy 
wiły, że plan oszczę,dnościowy "'.·yko- gdy potrzeba pociągnięcia do odpo-- dowej. Mimo to obie. wy.sunięto w 
nany zost:ił w 117 proc., czyli za. >";edzialności członków organizacji. głosowaniu na · kandydatlu. a tow. 
miast 40 miln. zł zaoszczędzono 4€ J 6dnak ta krytyka nie znala:ała jaki~ Janiszewska weszła nawet w skład 

gokolwiek oddźwięku wśród zebra- delegatów na konferencję. Ani prze~ 
miln. 800 tysięcy zł. nych. Owszem, podczas dyskusji wska wodnicząca zebrania, ani przedstawi-

Gdy kilka dni temu, jako \\<izy- kombinatu starania ~ konieczne re 
tator zastępczego kursu szkolenia- monty i inwestycje, ale, jak dotąd, 
wego I stopnia, przybyłem do Far- uezskutecznie. Owszem, kiedy nie­
biarni Pończoch, podległej kombi- kiedy zjawia się ktoś z dyrekcji, 
natowi PZZPP Nr. 1, zwrócili się raz przysłano nawet ślusarza i sto­
do mnie towarzysze, , abym zapo- iarza, ale fachowcy ograi~iczają ~ię 
znał się z warunkami higieny i bez tylko do zwiedzenia lokalu, a robo 
pieczeństwa pracy w ich zakładzie. tnicy dalej niezmiennie pracują w 

Najwiek!ze oszc~o,gci przyffió zywano na braki w produkcji, na wa.- ciel Dzielnicy nie zwrócili uwagi to­
oddzi~ł 1~zlewni, bowiem aż 30 milin. dliwą organizację pracy, postoje ma- warzyszy na ten uderzający brak 
złotych. Przyczyniło się do tego 0 ' szyn, lecz nie zast~nawiano się wca. czujności. • 
strożne gospodarowanie butelkami h> nad ocena pracy ustępujących Beztrosko p<>traktowan.o te-.!l sprar 
racjonalna praca zespołów. Robo~ice władz partyjnych. Bez wątpienia by- wę składa:tia życiorysów, które trwa 
do tego stopnia podniosły poziom ło to winą przewodniczącej tow. Po- {o bardzo krótko i ograniczało się 
swej pracy, że postanowiono wprowa- dolakowej oraz p1·zedstawiciela Dziel- właściwie do wyliczenia kilku dat. 
dzić w PMS 1>remiowanie za os zczf nicy tow. S?.ymczaka, że nie potra- Przewodnicząca sama przynJiglała 
l'.ność. Szczególnie wyróżniły .się zl".spo I fili skie:ować dyskusJi. na właściwe kandydatów. Trudno więc było zwró­
ły, zajmujące !larazem przoduJącc tory, me wyprowadzih towarzyszy cić uwagę na jakiekolwiek fakty z ~h 

ou •uuuu eu u uuu ueuuu euou u ueueeueue u u uuuunuu życia. Większość towarzyszy by a 

Nie trzeba być fachowcem, aby tych skandalicznych warunkach. 
stwierdzić, że warunki pracy w Far Jak tłumaczyć taki stan rzeczy? 
biarni daleko odbiegają od takich, Nię zapominajmy o uchwałac)l III 
w jakich powinni pracować robotni Plenum. Organizacja podstawowa · 
cy. Na salach nie ma kranów z wo Centrali PZZPP Nr. 1 ,powinna bH 
dą, nie ma wentylac3i i zatru~ie- żej ~ająć iię działalnością'. swej pla 
ni tam robotnicy pracują cały dzień- cówki, gdzie z powodu biurokratyz 
w obłokach pary, wdychając szko- ·mu załoga farbiarni, pracuje w wa 
dliwe dla zdrowia wyziewy chemi- runkach zagrażaj:lcych zdrowiu ro­
kalii. Miejscowe kierownictwo od- botników. 

Odpowiedź robotników szwedzkich 
na list t owarzjszy .z PZPB Nr. 2 

Załoga PZPB Nir 2 napisała ni~ wojnie, o tym, jak obecnie żyje kla.­
dawno list do robotników zakładów sa robotnicza w wolnej Ludowej 
dókienniczY.ch w Kroksliitt. w Szwe- Polsce. 
cji. Robotnicy polscy opowiedzieli W tych dniach nadeszła ze Szwecji 
swym szwedzkim towarzyszom o do PZPB Nr 2 odpowiedź następują­
zmianach, jakie nastąpiły u nas po cej treści: · 

„Towarzysze - robotnicy Państwowej Fabryki Przemysłu Baweł­
nianego Nr 2 w Łodzi! 

Koledzy! Dziękujemy Wam bardzo za miły list, jaki otrzymaliśmy 
od Was niedawno. Czytaliśmy go z wielkim źadowoleniem i cieszy nas 
Wasze życzenie porozumienia się z nami. Nie jesteśmy tak szczęśljwi, 
jak Wy, ponieważ ciągle jeszcze mamy na~z s:i:stem kapitalis tyc:my 
i ciągle jeszcze czeka nas daleka droga do zw~c1ęstwa. Lei:z wszy;;;cy 
jesteśmy przekonani, że nadejdzie: dzień zwyc1ę:>twa socjalizmu row· 
nież i w naszym kraju. . . 

Robotnicy włókniarze w naszym kraju uzyskują bardzo msk1c za­
robki. Nie przeżywaliśmy wojny w ciągu. os~atniego stul.eci~. ~~cz 
mamy wiele kłopotów i stale musimy walczyc o utrzy.ma!11e. JStnieJą· 
cego poziomu stopy życiowej. Jak wiecie, mam:i: ka~ntahstow w na­
szym kraju i wielu faszystów. często przywdz1ewaJących płaszcze 
demokratów. . 

Oczywiście, wszyscy jesteśmy przyjaciółmi J?Okoju pom~ędzy lu~ami 
i narodami. I wszyscy jesteśmy wrogami podzegaczy w.oJenny.ch i :­
śmiemy to powiedzieć - systemu kapitalistycznego. Wiemy, ze tyltco 
Socjaliz.m jest w st.anie zapewnić swiatu trwały pokój. Wiemy, że tyl-
ko Soeją.Iizm może dać światu _bezpieczt'.ństwo i d_o~robyt. . 

Wielu z nas chciałoby zobaczyc 'Vasz piękny kra] 1 mamy na~z1ej~, 
że w przyszłości się spotkamy i poznamy wzajemnie. Wszyscy 1este~­
my bojownikami armii wielkiego proletariatu. I dla nas słoń~e wzeJ­
dzie. Kochamy nasz kraj w ten sam sposób, jak Wy kochac:ie Wasz. 
Przesyłamy Wam, robotnikom Łodzi i całego W~szego kraJU! nasze 

s ~deczne pozdrow.ienia i życ,zy~y ;:vielkich sukcesow w W aszeJ praey 
twórczej w budowie nowego •swrnta . 

ściskamy Wasze ręce, d;'odzy K()ledzy! „ 

Robotnicy Zakładów Włókienniczych w Krokslatt 
Molndal - ·Finl!'a1 - Johansson 

zresztą zdania, że „przecież nie po­
trzebujemy się niczego obawiać" i 
„co robotnik może zarzucić robotni­
kowi". A przecież szczególnie tutaj, 
na Księżym Młynie, towarzysze po­
winni mieć powody do zaostrzenia 
czujności. Właśnie teraz, podczas ak­
cji wyborczej, ujawniło się, że dotych 
czasowy sekretarz organizacji pod­
stawowej nie zasługiwał wcale na 
pełnienie tej odpowiedzialnej funkcji. 
lecz organizacja oddziałowa Nr 1 
potraktowała niefrasobliwie życiory­
sy kandydatów, niektóre składano tak 
cicho, że trudno było coś usłyszeć na.-

działu, organizacja partyjna nieje- W. Latoeha 
linokro~nie czyniły już w dyrekcji korespondent fabryczny „Głosu" ' 

~,D ziadek 
wet w pierwszych rzędach. I znów - w oddziale zdjęciowym Filmu Pol~kieoo ,, 
brak jakiejkolwiek próby przeciw- " e 
działania ze strony przewodniczącej Dzięk~ stara~io~~ Ligi ~<>biet .Pr.zy I W pięknie przyozdobionej sali dz~e-
oraz tow. Szymczaka. P. P „Film Polski , Oddział ZdJęc10- c1 beztrosko i wesoło spędz.iły więi. 

Dopiero podczas wybo1·ów 21ebrani I wy, Jolka dni temu. o?był się u _na~ czór, na który złożyły się zabawa, 
w skupieniu przejr;:eli list~ ~a~dyda- wi~czvrE.-k dl.a" dz1ec1 pt. „WitaJ, podwi;czO!rek or~ wy'~wietleni~ tr~e~l; 
tów i naprawdę zastanoW1h się po- dziadku MrOZ'le • kreskowek radz1eck1ch. Kreskow1n 

Szkółka tkacka w PZPB im. Stalina 
Od dłuższego już czasu pracuję, lekceważących sobie naukę. Kierow, 

jako imtruktorka, w tzw. „Szkółce" oictwo naszych zakładów postanowi­
w Nowej Tkalni. Znajdują się tutaj ło usuwać takich ze „Szkółki", ponie 
54 krosna, przy któ1ych pracują mło- waż okazało się, że niedbały uczeń 
de dziewczęta i chłopcy, pragnący staje się później także niedbałym i 
zaznajomić się z tkactwem. Oczywi- niestarannym tkaczem. 
śde, praca ta nie jest łatwa. Trzeba - Myślę, że w tym kierunku dużo 
wiele uwagi i dobrych chęci z.e stro- jeszcze może zrobić nasza organiza­
ny ucznia, żeby poznał dokładnie bu· cja ZMP-owska, która powinna uczą­
dowę krosna i wszystkie zasady do- cą się młodzież starannie wychowy· 
brego tkania towarów. Nauka. trwa w:aś ńa dobryc~ i rzetelnycJ;i pracow· 
przetiętnie 2 miesiące, ale trwac mo- mkow. Walkę, Jaką prowadzimy obee:­
że również kr.ócej lu? dłużej, zalaż.

1 
niE>; ~ n~euspr~wiedliwio!1ymi nieobec 

nie od zdolnosci uczma. nosciam1, musuny zacząc od podstaw~ 
Na ogół młodzież czyni duże po- Anna Ramus 

stępy, z wyjątkiem kilku .Jeniucliów, lrores.oondentka fabI'yczna '.'Gł<>Su'"' 

hyly tak pełne humoru, że dziedi co 
chwilę wybuchały huraganowym 
śm~echem. 

Pod koniec wieczorku "przybył tak 
oczekiwany przez wszystkie małe po-­
ci€chy „Dziadek Mróz", który rozda 1 
dziedom podarunki w poętaci słody. 
czy i książek. 

Srczęśliwe i rozbawione dzieci r. 
:hlE:m opuszcżały salę. 

Ta piękna uroczystość, która od­
była się nie tylko w naszych zakła­
dar h - jest jeszcze jednyn1 wyrazem 
troski i opieki, roztaczanej przez na­
sze państwo nad najmłodszymi oby­
wat<..-łam:i. 

J. Głowacki 
korespóndent ,.Głosu" 

:t..P. P. ~..F.ilm P.olski" 

I 



• · Nr · 1~ 

przodownicy 

Janka Krasickiego 
H'qróżnia się spośród inlfaqch 

Postoje i:>rz~sżkadzajq nam w pracy 

• IID. 

Taśma Młodzieżowa Nr 5 im. J. n asze możliwości, mówiąc: „ta- 1 dla naszej taśmy 3krojonego ma­
Krasickiego w Zakładach Przemy- kie smarkule" z pewnością n ie wy- teriału. N a szczęście zostało to w 
slu Odzieżowego im. dr Więckow konają bazy. A tymczasem m y porę naprawione i zdołałyśmy wy­
skiego w L odzi dobne płacuje. prawie zawsze przekraczamy wy- pełnić nasz~ zobowiązanie podnie­
Stwierdzają t o zgodnie wszyscy. znaczone normy. Jesteśmy z tego sienia ilości o 5 proc. i przy bez-
I przewodniczący Zarządu Fabrycż dumne, ale nie spoczywam y na błędnej produkcji. -
nego kol. Witczak i salowa i taś- laur ach. Pracujemy wciąż le]Jiej i 
m owe. u>ięcej. 

Zahamowania w naszej produ­
kcji powodują także obniżenie za­
robków, gdyż wskutek postojów 
wynikłych nie z naszej przecież 
winy tracimy niejednokrotnie. 

Koleżanki z taśmy imienia J ~­
ka Krasick iego przodują nie tylko 

w pracy produkcyjnej, ale biotą , 

również żywy udział w . pracy or­
ganizacji Z M P w fabryce i w 

świetlicy. Potrafią to bardzo do­
brze łączY:Ć•. 

Kol. Kliawery Pieczyński, jest Pnewcdn.ic:zą.cym ikoła mechan~4 
Z.'\IP. iPra-cuje, jako frezer w PZPB Nr 7. Dzięki swym zdolnościom li 
pracowitośt.i., wysunął się na. czoło młndzi~vców, .zaitnidnionydi w 
wydziale meeha.nicznym. Nlc to dla knl. Pieczyful,kilego zostać w fabryce 
dłużej, jeżeli wie, że czeka. nań piln a r obota.. 

Czemu przypisać, że taśma ta Ale mamy też swoje boląc?ki. .(Aen)' 
Młody frezer d·ba równiei ·o swój p oziom ideologiC111rty. Wydeleg„wa­

ny przez Iniełnkę, u~ęszcz.a n a k urs p artyjny. 

W w:ypadkach pewn ych trudnoŚ 
ci staramy się zawsze, za pośred-

: Studenci WSGW. '"' Łodzi 
nictwem Zarządu Fabrycznego w szeregach Towarzystwa rrzyiaźn i Polsko-Radzieckiei 

wyróżnia się spośród in nych w Zdarza· się, że zmuszone je5teśmy 
Z.P.O. im. Więckowsk!ego? Odpo- bezczynnie siedz~, gdyż krojow­
wiedzi udzielają członkmie taśmy riia nie dpstarcza nam dostatecz­
- koleżanki: Jar.ino. Ploszyiislca nej ilości skroj onych materiałów 
i Donata żyszczyńska. Obie są do uszycia. Wydaje. nam się, że 
(jak zresztą prawie wszy~tkie ko- należało by to usprawnić. ObeĆnie 
leżanki z tej taśmy) członkiniami jest już nieco lepiej, niż było w 
ZMP i to już od 1945 roku. zeszłym roku, ale te przymusowe 

ZMP alarmować tam, gdzie t rze- · 
ba i musimy stwierdzić, że prawie Koło 1'01.var::ystwa Przyj<rźni Polsho- mówili;Ó1y już „Wielką Encyklopedię clzieckiej" i Jwa 'bard:oo ciekawe 00• 
zawsze z pomyślnym wynikiem. Rad::.ieckiej pr::y Wyżs::ej S::.kole Gos- ZSRR". Ponatlto prenumerujemy wiele czyty prof. Galaja - „Problem urba· 

- Nasza taśm~ - mi'wią - postoje zdarzają się wciąż jeszcze. 
jest jedną .z dwóch taf.m młodzie- T o spr awia, fo czasami nie z na­
żowych w naszych zakładach. Nic szej winy nie jesteśmy w stanie 
więc dziwnego, że ambicją naszą wykonać naszej n ormy dziennej, a 

poclarstwa Wiejskiego w Łcx:T::i powsla· gazet i czasopism radzieckich, które nizacji w•i w ZSRR" i „Znaczenie Re. 
Na dobre wyniki naszej pracy ło stosunkowo późno - do11iern w cieszą i;ię duź~ poczytno~cią. wolucji Październikowej". Zocganiz:o-

w bardzo dużym sto~niu wpływa I grudniu 1943 rokn, lecz w krótkim. W.spólnymi siłami zoL"ganizowano ga· 1 wano także rl'ferat iłyskusyj.ny o wid. 
wl.aściwe podejście wszystkich ko-1 czasie zdołało_ skuJ. Jić w ~wych. szerc· /Zetkę ścitnn•!. ~t.)ra cieszy. się wici- kir~• u<·zonym ro•yj~-kim, ~awłowie. W 
lezanek, wzajemna pomoc, a więc guch znaczną hczhę st11dentow teJ m·zel <khn powodzeniem i uznaniem. Gazet· z" t;izku z 32 Roczn icą W1ełkiej Rewo· 
dobre „zgranie" naszej taśmy. Je- ni. Kolo liczy obecnie ponad 300 c-don· ka ta zmlicra liczne ilustracje i art~.-ku-1 lucji Październikowej i z Mies.ifrem 

~ej!k~~~i t~~~uk~~ró~:~";~0:~~ przecież mogłybyśmy ją przekro-
botnicom, a le chcemy je nawet czyć. Posiadamy dużo zapału do 

przewyższ)"Ć. Fakt, że jest.eśmy pracy, a takie przesZikody mogą 
członkiniami ZMP, jest dla nas• zniechęcić mniej wytrwałe spóśród 
bodźcem do lepszej i wydajniej- nas. 

steśmy przecież kolektywem, a ko I ków, w tym 60 dziewcząt. ły, n1formnjące o Związku Radziec· 1'011łęhi<'nia Przyjaźni Polsko-Redziec 
lektyw musi dobrze pracowa:ć - i Po pracy _ świetlica kim i o dzialulnoś('i sanlflgo Towa· l 'l.łiej - zorganizowano dwie uroczyste 
kończy koleżanka żyszczyńska. j Członkowie Towarzybtwa _ to stu· rzystwa. Ostatui numcr po.foięcono akauemil', liczne pogadanki i prelekcje 

I · WSGW W · · }ó:;e/owi Stnlinowi. o znaczeniu przyjaźni po:bko-radziee 
sząj pracy. · 
Początkowo starsi patrzyli na Zdarzyło się tak na przykład 

W !' t • . . . . . r 1·nc1 . szysey ucz~ się, a rnc· 
• P acy . asmy wyrozniaJą s.ię! którzy i pracują. Więk~zą, rzę.;o'· dnia W świ<'llicy, co tydzil'ń zbiera· kiej. 

?Procz k~lez'.3-r:ek P~os~zyńskl~J spędzają w .salach "'1•kłaclowy<·h i h1Lo· ją się wozyory rzlonko~·ic Koła, ahy Dla urzrunia IO l'oczuicy urodzin 
1 żysz~zynskieJ, k.>lezanki: ltfaJ- r:itoriach, hiurach i inst\'turjarh spo· w~ólnie omówić i przedyskutować hie· Jówfa Stalina urządziliśm.y specjalną 
decka t Pakor. łecznych. Wieczorem najch.ętniej pneby żace zawadnicnia, związane z 1>racą To- akademię, poówięconą życiu i wci.lce 

nas z niedowierzaniem i czasami podczas wykonywania zobowiązań 
nawet v.'jrraża!i powątpiewania w I Stalinowslcich, kiedy to zabrakło 
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W S. 1·akow1· e pr;icowanym dniu, W gronie najb}jż. puje szybko naprzód j Pl'ZJ'Il.OSi nad· zy polski„. 
' · szych przyjaciUł, pnyjemnie i z korzyś· zwyczaj. pomyślne rezultaty. ,- Nawiązaliśmy JUŻ kontakt '% )ed· 

cią można wykorzystać wolne chwile od nym z naszych przyjaciót, który ohec· 

n ie poprzestaje na dotychczasowych osiągnięciach pracy. Każdy znajdzie tu coś dla sie· Sekcja nic jest ah6olwen:te.m studium wstępne· 
f Lie. świetlica TO'\\'arzystwa wyposażona K 1 I O , • go w instytucie rolnym w Leningradzie 

Nieopodal Warty, nieco w bok od dźwięk w kole. cowy w przeciągu ~rótlc1'ego okresu d 1. U tura DO- SWlQłOWa oro pro' 4 ktt ·-~ · · · • · jest w o.1.1rze dobraną biblioteczkę, z J• lJ~„y nawiązame przYJazru 
szosy, wiodącej z Wielunia do Bel· Kiedy na początku ubiegłego roku zdąż)'ł ):dcbyć sobie olbrzymia ' po· K ł A.k d „ R l · · 
chatowa, leży duża wieś Osjaków. podjęto akcję „H'', pierwszymi jej pt1larnosć. . · gnety i czasopisma, omawiające życie Zadaniem tej sekcji 'jest urz~zattie z omsomo em a emu o ruczeJ 

N · t k · " · · t · · · · j t i Al 2 I Zwiazku Ra-1 zi'eck1'ego. akadern1'1', poga~anek, od,.,....•to''v i'tp. w Mo!kwie. a pierwszy rzu o a me rozm się propaga o.rami 1 m1c a oram w gos- e to 2 młodym udziom z Osja· "' u u --, 
ona niczym od pozostałych wsi w podarstwach. swych ojców w Osja- kowa nie wystaw;zało. Rozumieli oni - Biblioteka nasza - mówi prze· Zorganizowano już szereg odczytów i Koło TPPR przy WSGW - to Je&Z· 
pow. wieluńskim. ''\V Osjakówie je'd· kpwie stali slę ZMP-owcy. doskonale, że zadaniem dziś najważ· wodnicz:JCY TPPR, stucicut. WSGW, kd. pogadanek, juk o Miczurin.ie, o spół· c:>:e jedno .- •trwale ogniwo, W.llm<lcn.W-

nak istnieje jedno z najsilniejszych .Kiedy rzucone zostało hasło: „każ· niejszym jest produkcja, praca gos- Chrostowski - zaopatrzona jest w wie- dzieLuach produkcyjnych, o rozwoju _jąc~ P_rzyjai;ń · ':°ro:tu polskiego •e 
kół- Zl'v1P w powiecie. . d~ ZMP-owiec - przodującym juna· podarstw ich ojców i braci, że trze- le cennych dzieł autorów radzieckich przemysłu w ZSRR i wiele irmych. Zw1ą::k1eni Radzieckim. 

ZMP-owcy z Osjakowa są' dZiś an~ k eni SP" - koło osjakowi;kie odp0- ba ·wspólnie ulepszać metody gospo- i polskich. Szcr.egółn.ie bogato repre· Nie tak dawno w obecności 200 stu· L. Ił. 
nrą, całej wsi. Gdy spyJacie się ko· wiedzia1o na to czynnym uczestnic· darki, że trzeba nauczyć si"' rac1·onal· ~ zentawany jest dział z dziedzi-ny nauk dentó'v odh,rł się odcz"t prof. Żukow- ••n•1•nu••••n•tt•t1n•••••tt1tttt111•••"''..;"'"tt•••"'"""'"'' 
gokolwiek z mieszkańców o pracę twero w budowie odcinka szosy Osja n;e gospoc.larować. ' ' 
~<:szych kolegów, pa~a prawie zaws~e ków - Radoszewice. . . Długo myśleli nad tym i przewo· mntematycmych i przyroda ic;.;)<"h. Za· &kiego pt. „O 7Alobyczach biologi.i ra· Zł ml d • • ' ' 
JC·.dnakowa odpow1cdz:- O, nasze OS Ja Ta praca w ramach trzydmowek dniczący kol. Franck Maciejewski ; ----------- " Ota . o ztez . 
ko:vskie ~oło .ZMP dzielnie się spi· SP_ nie wystarczała naszym osja~ow· kol. Berek młodzieżowy radn; Nasi •ores-ondencl -lszą: 
su1e. :ra~iego to chyba trzeba daleko ,ski~ ~oleg.om. Robota przysłow1ov:o Gminnej' Rady Narodowej, kol. kol. - -
szukac. pahła im się w rękach. Vv rezultacie Gierak, Zawad1ki i wielu wielu in· ś 

I rzeczywiście, op}nia t?- .nie j~st ti:go, w .krótki!Il czasie. oddano do nych. • . ' . Echa· Wystaw·y Gazetek c·1ennych 
prz~sadi;a„ ZMP·ow~o:V as1akc;wski-::.h uzytk1;1 m1eszkanców boisk? ~po.rto· Wreszcie doszli do wniosku: trze· 
~10zna smiało s~aw1ac za wzor. Kaz· 1 we _,I wyremonto~ani;i s~iethcę. ba założyć sekcję zawodowo-gospo­
ae nowe ~ada.me, rz1;1co~e przez na- Wkrotce po tym. ozyw1ła _się_ ~rac.a darczą. Pojechali do Zarządu Po· W dniu 6 b. m. zwiedziła grupa zadecydować, która z gazetek za­
sz.ą OrgamzaCJę, zna1du.Je zywy od· artystyczna. 2'.'ałozony zespoł sw1eth- wiatowego w Wieluniu, otrzymali ZMP.-owców, uczeslm.ików Pooząt- sługuje na wyróżnienie, ponieważ 

I k I 
~ k b wskazówki, materiały, broszurv i kowego Szkolenia Politycznego w wielu podziwiać należy pomy-

Prace świet icy o a w 1J0pat ac prżystąpili do pracy. No, a dziś mają ;erzy PZPB. Nr 21 zorganizowar_ą slowość i ogromny wkład pracy 

Z , I k I . d . . już działające w ramach sekcji za- w Łodzi IV Wy.-;tawę Ga·zetek wykonawców. . 
espo SZ O eDJO WY po DOSI pOZ?OM wodowo-gospodarczej .trzy zespoły. $dennych. Szkoda tylko, że na Wystawie 

id~oło0icznv swych czł~nkÓW W ramach sekcji prowadza, rzecz Podziw ·zwiedzaJ'ących wzbudz.1·- było tak mało gazetek kół ZMP. 
e ' prosta, współzawodnictwo. · 

· W świetlicy koła w Łopatkach\ Czują się dumni z tego, że zorga- Ale koło osjakowskie nie ma za· ło artystyczne opraC1fWanie szat Mogło by to nasuwać przy.pusz-
odbywa się zebranie. Ale J'uż wcho n,i.zowali zespół ' szkoleniowy. · Jed- · · 1 zewnętrznych gazetek oraz ich czenie, że młodzież wykazuje za 

, mrnru spoczą.;: na aurach. Kolega 
dząć do świetlicy widzimy, że jest n'ocześnie zapewniają nas;. że zes= F.ranek Maciejewski · mówi: „Jeszcze treść, w !której"' klasa robotnicza mało zrozumienia d la gazetek. 
nieco inne, niż zazwyczaj. Kole· pół ma ambicję by stać się jednym za mało uwagi zwracamy na szkole- Ło.dzi da1e wyraz swemu umiło- Wydaje mi się, że tak jednak 
dzy są dziś poważniejsi, niż zwy- z najlepszych w powiecie. nie. Dotychczasowa praca sekcji za- waniu i przywiązaniu do Wielkie- nie jest, Dlatego też zobowiązu­
kle, ~ zaciekawieniem przysłucpu Entuzjazm i zapał kolegów ka- wodowo·gospodarC"Lej też jest jesz- go Przyjaciela Polski, Tow. Józefa jąc się do nadesłania naszej ga-
ją się słowom prelegenta, mówią- ża wierzyć ich zapewnieniom. A c~~ Z'1 słaba: 1. to ~.rzeba bę~zic zm~e- Stalina. zetki na następną wystawę, wzy-

ł Ś . . .1. ZM-p L t k t b . nic. I to zmienimy - dodaje z ·w1a- O li' W ta k d t ·, ·. tk' 
cego w a nie o tym, Jakie moz i- . ~owco~ z. opa e rze a zr- rą. Wierzymy, że lak właśnie będzie. puszcza· smy ys wę w prze o warny o ego rowniez wszys ie 
wości roztoczył przed młodzieżą czyc Jak naJw1ększego powo~en1a / Kolo w Osjakowie J?Okaże, że słusz· r.aniu, że należy ją uwafać za uda I koła ZMP w Łodzi. 
polską ustrój ludowy, jak ZMP w pracy. nie stw,riane jest za wzór. (Kol.) ną. Z trudnością przychodziło nam Tadeusz Kaczmarek 
pomaga młodzieży w zdobywaniu 
awansu społecznego, jak walczy o 
interesy młodzieży robotniczej i 
chłopskiej. Zainteresowanie kole­
gów jest widoczne. Nic w tym 
zresztą dziwnego. Ci, co zebrali 
się w świetlicy, to przecież aktyw 
kola ~ uczestnicy zespolu szkole-
niowego. · 

Po referacie rozpoczyna się dy­
skusja; d l a kolegów naj~ekawsza 
część zebrania. Trzeba przyznać, 
że przemawiają oni chętnie i ży­
wo. Mówią dużo o tym, jak to by­
ło dawniej, jak żyli ich rodzice. 
Porównując 11:: ze swoimi warun­
kami, podkreślają, że dziś mło­
dzteż chłopska nie potrzebuje lę­
kać się widma głodu i bezrobocia, 
gdyż ma zapewniony w_spółudział 
w twórczej pracy dla ojczyzny. 

To nic, że czasami słowa, które 
wychodzą z ich ust, są twarde, cza 
sami może niezbyt póprawnie wy­
powiedziane. Cenne jest to, że są 
one proste, że mówią o wielkim 
przywiązaniu do Organizacji. To 
nic, że koledzy nie rozumieją nie­
raz niektórych zagadnień; kierow 
nik zespołu kol. Gajewski wyjaś­
ni je. Ważne jest to, że koledzy z 
Łopatek chcą się uczyć, chcą wie­
dzieć, co robić, by jak najlepiej 
pracować w organizacji. 

Po zakończeniu zebrania kole­
dz.y gromadnie otaczają nas. Dzie 
lą się swymi troskami, spostrze­
żeniami. uwa~am.i · o szkoleniu. 

RAZ.EM do UJalki, nauki i pracv 
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' . . 
Niecodzienni goscie w Długopolu 

Notatki z Kursu Akfywu Szkolnego ZMP I śród wspólzawodrnczących zesipo­
. łów (było dch 5) 1-sze m:.ejsce zajęła 

Spokoijna 'm:ejscowość • uzdrowi- młodzieży l\V wa;lce o pokój., go-spo-1 ś.csi clek!llwle, obfic:e ilustrując swe grupa 3, prowadzona przez kol. m:i-
skorwa Dług·opole - Zd!l'ój na Dol- draTka P ols·k: Ludowej. wywody przytk:.ładami - to bardzo zaka. 
nym Śląsku (:powiat Bysil.rzyca) ma Ws.zy-s::y. z ~a!iin.tereSIJ;\V<lmilem slu- ożywia l\vykłady i pogadank·io. * * * · -·" · - · w · _,_,„ · Od godz. 20 do 22 następują m-
ruecuuziennyeh gosci„. pI'O'lvaUL.lU1 chaJ'ą i pilnlie no"''J·ą. Te ~""'atki - Na semm. ax:acll. nrl.e .P<Jwt. · a.rea si.ę 6-.: 

, -l- , , , 'LU uV• jęcia ŚWJetlicowe. "'!>'~ev<J', deklama-
0Di w ciche życie m!es-,.,.,ancow a to naonraiwdę d">wód """Tl7'"dneJ· "'Ta- WJ"kła:dow, lecz. po.sze. .rrzia 11 .pog·łębia ś 

· 1~,_, · • '"" "" ,......-...,. ,,. cje, baJet. p.i.ewamy ;piooenld 
wc:zasowkzow m vw?J1encrz.y gwar, cy ws.zvstk ich in:raJW.i.e kursistów. pewn.e. zaga.d;nn.enma. Wseyscy z.a. sta.-

h d tk. . . J ,.... ZMP-o:w:SJk'ie, radzieckie, ;rewolucyj-
ruc , a prze e wszys, ~m spiew. Niektórzy :z. n:c:h J'ak n. ;p. koleżan- n'<llWI:aOą się a wszyscy zabieraJą 
K · · ? c I n:J. ne, ludowe. Urządziliśmy także 2 

in:1 są ci ~osci1e. · zerwoine. a:aw~- ·kia WojnarQl\vS!ka ~ III Gdmnaz.jum ~os. Ro:zmaw..ają bez tremy, bez w.::eczornllice, je dmą 0 przyjaźni. pol-

·
ty l rznaaz'k1 w 1Jdiaipach. mowaą. z. ~ „.„n.isuJ·ą z każd"""o •• ~.a·•adu 15-25 o'ba;wy, że ipow:iedrzą źle. Trzeba 

ZMP T k t 150 ~ '-'O w.r~ . • sko - radzleclciej i o Towarzyszu 
to . -o'"'.ey. . a Je& . -c1111..1 stron. Nofa.tkii są wńel!ką .nnmo"'-' w przeci~eż ucrz.yc się. . 
cz.J.u.nko.w zair. ządów ~runycll ZMP „wlZ'.'gotowa.niac·h do semi;:: . ..;,;u;;, a * * * Sta.l1i.n1ie, drugą na powitanie No-

_,,. ł k d Dł ,,,., ·~~ wego Reku •ł Planu 6-letniego. 
z ŁodlZl przyJeuu-a o na .:m's. ·o u- !){) !POWl".OC.:c . d-0 Łod-z;i ~jedno- Na kursie jest równii.eż czas na .„ " * 
gopola, abJ'. okres feru. zunowy~ k!rotnie prrzydadizą się w pracy or- naukę. Nauka stan.o;w~ itu oboWiią- Chodzimy także na wyoiec:z;k: w 
wykor.zystac na s~ole1:ne, ~·-..ik~ n ganiizacyjinej. Wykładowcy przyta- ziek. ZMiP-owiec musi być dobrym góry. Wów<::zas sz=ególnie donośnie 
~czynek na sw:ezym, gorskIDm czaiją dużo rpr.zyJdadów rz; pracy po- UIC2'm!iem. 'Th-zeba więc wykorzystać brzmi lruł\S.Z śpiew. Dł.ugopoJanie śpie 
powuetrw. szczególnych kół. Dla.tego też są ci::1 ferie, aby dokładnie powtórayć ma- wają wraz. z nami. Wcrz:asowłcze _ 

* * * ka.we i zr01;umilałe dla WSZY'&~k'ioh. ter.;,a.ł, zwła-s=, re :2lbtliiż.a siię iPÓł- gó~y ze ŚląSlka, włókn:ią'I'ze z. Ło-
Dzień na oho.z.ie ma tylko 15 gtJ- Podobnie je.st na sem:nar.ium. Ta:m rocze. Jes<t je.srzcze coś, 00 każe się dz.ii, chłop.: z lubelsk•iego już po kiJ.­

ctzin. A w ciągu tego -C7.a/5U tyle już · s•ami uczestnicy kursu sypią uczyć jak nraijjphl!!liiej - ws.półza- ku dn;i.aich znają d o'brrz.e :nasz reper-

t~oba z~obic' '· A więc apel, nntem przykł!lldam1i, jak „z rękaiwa". wo.dnictwo obozowe. t . . .. d · ~'-" t . . 
~~ ,,,V uaor 1P1es1111 i Zk:1m~~ nam w oruJą. 

śruiru:lanie i już o 9 rorzipoczynają się - U nas - mówi kol. MaiI'kie- * • * . * * ··· 
wykłady. Tematy ich obejmują w.i:crz; - doitychcz.aisowe sdmleniie In;icja.tywa ws,pól.zalwodruiotwa wy IO-dniowy kurs zakończył się. 
prrrewa.żn:Le ~agaOO::en1ia organiza- d•latego nie daiwaiło odipow.:ed:nich płynęła od uczeSltni!ków kursu. - Wracamy do Łodzi. Wypoczęci, 

cyj:ne: zadania koła szkolnego ZMP, rewltaitów, :ROniieważ używaioo z,byit Będrz:iemy - IPOW.iedzieli sobie w:zboigacenii nowym zasobem wded.zy 
praca ikulituraJmo - 9św.iiaiowa :i' lllller.zirozlumiałych ~wirotów. Kazdy ·puruktować ·ws:zy&tko. I punJctuaJ- organ~:mcydrne.i i klieolog:icrzmej • 
srtkolenii'owa ZMP, ,.młod;z;ici a il"efera1t rz:arwiie.rał tyle ,,.i:zanów" i ii.n- ność na apela,c;h._.po.sil1kacll, wykła- u zbrojeni w enturz.jazm i wtlia.rę we 
sporl", walka o połJiltycziną tre.3ć n'O- ·nych trudnych wyrażeń, Żłt nik.t ni- dach, sem:.naniacn, i rpra<::ę na sem:i- wła-sne siły, udajemy się do naszych 
wych programów nauazani.a w .sz;ko ar.ego n:e i-orzum:iał. A OiPrócz tego nax.iiach, i jakość naukli. s-zkolnej, i szkól, ,do pracy w kolaoeh i zarz.ą­

łacll, zadama organiizac.ji ZMP-ow- prelegent mówjł zaZ1WYczaj nudnie. zachowanie. da~h ~?Jkolnycli. · ZMiP, by przelać ro. 
skń.ej w harcerstwiie :::tp. Obok tego 

1 

Ko.Iedrzy wyoią.gaiją odpowiednie Ws9Ó12la!wodniotwo zdało ~- co zoobyJ.óśrny na kursie, na naszych 
tak.:e zagacl.nWnia, jak: ZSRR - k~aj Wl!liooki: trzeba mów:ić język:em min„ Naiuczy.10 nas dyscypl:ny ;i kolegów, uczyć s1'.ę i ~aieować wciąż 
z,\Vycięskiiego socJ.ail:i:z.mu. za.dami:i jasnym. orositVll'n i 'W' lll!i12.r<> ro.Gino- uc:z;ciwOOoi wobec kolektyWU. S,po- leiniej ii dokładniej. A. N. tiJ I. R. 

Nieraz na ulicach na.:Jzych 
miast można spotkać takiego 
osobnika: wąskie spodnie, zam­
szowe buciki, marynarka do ko­
.Zan, włosy uczesane „na polkę", 
T~apelusz „sombrero" i znudzo­
ny wyraz twarzy - to ,jlżo­

ller". Gdy pozna się go bliżej, 
wtedy można zaobserwować je­
go niezwykly tryb ·życia: rano 
- do szkoly, czy na uczelnię 
wyższ.ą (trzeba udawać, że się 
uczy), po poludniu - do lokalu 
lub innego miejsca ,,zebrań" 
(aby popić, pokazać swoją znu­
dzoną minę, pośpiewać kabm·e­
towe piosenki, spotkać się z wy 
strojonymi lalkami i zrobić kil: 
ka mniej Jub więcej złośliwych 
kawalów). I tak z dnia na 
dzim1. 
Skąd „dżoller" bierze pienią­

dze na taki próżniaczy- tryb ży­
cia? Łatwo stwier(!,zić. „Złota 
młodzież" pochodzi przeważnie 
ze środowisk mieszczańskich, i 
inicjatywy prywatnej. „Zloci 
młodzieńcy" mają w·ięc pienię­
dzy pod dostatkiem. Skąd się 
wzięła w naszym państwie ta 
młodzież 'I Stanowi ona grupę 
mniej lub więcej- wykolejoną 
przez realccyjne środowisko i 
przez kosmopolityczne orga.ni­
zacje w rodzaju takich, jaką by-

. la do niedawna YMCA. -
„Złota młodzież" to grupa, 

bez głębszych zainteresowań, 
bez celu w życiu, glu?iejąca od 
idiotycznych piosenek z amery­
kańskich kabaretów i innych oś­
rodków ,,zachodniej kultury". 
Jest to grupa mlodzi.eiy wstecz­
nej, którą nic nie interesuje, 
która nie dostrzega tego, że 

swym próżniactwem utrudnia 
budowę naszego pamtwa socja­
listycznego. 

Naszym Z.M.P-owskim zada­
niem jest walka z tym elemen­
tem. J(oleżanki i Koledzy! Pro­
wadźcie dyskusje ńa kolach! 
Pamiętajcie, że nasza postawa 
wobec zacofanych gn~p młodzie 
ży musi być wyrazem naszego 
udziału w walce ~la,sowej wśród 
młodzieży. 

{Jl. G.) 
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Kronika Tomaszowa 
WAŻNIEJSZE '1'.ELEFONY 
4 - Dwor zec Kólejowy 

47 - Milicja · Ob·1watelska 
~I - Straż Pożarna 

305 - Straż Pożarna \dzwonić 
tylk!> w wypadku pożaru). 

333 - Po~otowie P~ . 

ADRES REDAKCJI: 
Roz<lzie1Illia Dz.ienniików 

.,R'l.lch" Plac Kośc.iuszki 16, tel 
250. Godziny przyięC:od 14 ck.J 15. 

Plenarne ·posiedzenie 
Komitetów· · Obrońców Pokoiu 
'Dziś, ó gqdz, 18, zg~dn)e z decy 

~ją prezydium Ogóln-0miejskiego 
Komitetu Obrońców Pokoju - od 
będzie się ):>lenarne posiedzenie 
terenowych i zakł· ,wycb Komi­
tetów Obrońców P0k-0ju. 

Posiedzerti!l zwolane zostało do 
lokalu Sądu Grodzkiego. 

Milczarek i B~kus ze swymi ze.spolami.- Na margin~ 

O właściwą inlormac~ę 
Tomaszowski dworzec nie nale 

ży do reprezentacyjnych. Mówiąc 
między nami - wygląda bardzo, 
ale .to bardzo prowincjonalnie, 
mimo okazałego budynku, który 

da lei przoduiq .. w walc·e o iakość 
Wyniki pierwszej dek.ad-y st-yczDia· w PZP.W Nr 28 

Nazwiska Milczarka i Bekasa [ ka . Ta ósemka, te dwa zespoły N iestetty, tym razem Z<lbrakło 1 dobr~e pracować. I k•ie<ly co d'Zi~ jest zresztą tak· zaniedbany i szka 
. . .:....._.od momentu zainidowap.'ia .,.._ regrnlarnie, w każdym okresie i m 1 procent do wykonal!J'ia ba· sięć dni przeglądamy pódisumo- radny, że wielu tomaszowian ru­
?golnop<?lski~g<; konkursu na naj - mają te same wyniki: 100 pro- zy ak ordowej. .. ~anie dekady - następu_jące py mieni się czasem, gdry :Pokazuje 
mpsze 3akoscl'OW0 zespoły ~v cent bezbłęd!l.ej produkcji i wy- _?:cspół Tadellsza Szewczyń tania cisną się pocl pióro. go przybyszom. 
przemyśle \V.ełnianym - powta !)onanie baz a-kordowych ze skiego bazę akordową przekro- - Jak to się dzieje. że wlaś- Ostatnio 'budynek t__poczek.alnie 
rzamy za. każdym razem, gdy znacmą nadwyżką. czył o 4,8 procent . Extry dał _- Bie dwa zespoły, zespoły Mil- zivstaly za.opatrzone w zegary, n­
odnotoWUJemy qekadowe wyni _ Wprawdzie w gruj:niu, w pier 71 ,72 procent, resztę - primy. ćzarka i Bekusa zawsze sa na które trzeba· było stosunkowo 
ki konkursu na tererni'e nas7.ego wszej dekadzie, i jeden i drugi Zespół Kazimierza J akubczy · czele? · długo czekać, ale które okazałv 
miasta, gjy podsumowujemy zespól miał około 1 O procent ka w pierwszej dekadzie stycz - J ak to się :J.'z.ieje, że tkacze się llliezrniernie pożyte6:ne d'1a 
ośiągnięcia zespołów wszystkich pri~. ale od tego czasu, z war nia produkował wyłącznie pri - tych zespołów potrafią produko tych wszystkich, którzy własnych 
zakładów Wełfliaoych Tomasza sztatów, na których pracują wy mę. Z bazami akodowymi by- wać i oddawać bezbłędne tka- zegarków: nie posiadają, a ktQ!zy 
wą. Co dziesh;;ć dn:i - kiedy o- mienieni scho<lzi tylko i wyłącz . ło . go rzej, bo wykona:ne zos~ały niny? Czyż mają _jakieś wła~me dawniej nigd'Y nie wiedzieli ile 
trzymujemy sprawozdania - na nie extra • prima. ty;lko "': 97,4 procent. · · sposoby? Czyż ma.ią w pracy czasu dzieli ich od odejścia po· 
czele konkursowych zespołów W pierwszej dekadzie s tycz- Ze~poł Henryka Pisarka wysu lepsze warunki? ciągu. : 
PZP~ Nr. 28 y.ridzimy n~zw!sko nia oba zespoły oddając pro - nął ~iQ na ·3 miejsce w z.akia.cl.zie, I zarnz znajdujemy odpowiedź Zai:nstalowan~ zegarów nie il''<l Z 

Stan~sława /\.\liczarka i Jego ~ukc.ię bezbłęjiną, bazy, przekn gdyż extry dał 74,95 procent i na te pytania, odlpowiedź , jaką wiązało jednak sprawy właści­
w.społtowarzyszv: Stefana Wol : czyły - Milczarka o 15,9 pro- resztę primy, bazę akordową wy słyszeJiśmy od samych zajntere- wej informacji podróżujących. To 
n1cl<iego. v rola Krawczyka i Jo cent, a Bekusa o 13,3 procent. pełniając w 103,4 procent- P od sowanych tkaczy w czasie, gdy ma6 zów nie dorobił się jeszc;ze 
zefa Cwik 1 · a obok nich - naz A nozostr.'e zespoły?.. . kreślić należy. iż w tym zesipoie rozmawialiśmy z nimi przy pra megafonów i podróżujący są zda­
wiska Czesława Bekusa j _jego Antoni l(o ziorowski i jego jego kierownik i Plsare):t Tade· cy, podczas jednej z naszych wę ni tylko tera własny sh,J..ch i na 
trójki: Stefanii Pierścińskie.i, współtowarzysze extry oddali usz - produkO\Vali wyłącznie ::tirówek po zakładach. ewentualne dQpilnowanie go· 
M a riana Bębca i Leona Maciej- 27,9 procent Reszt.a - prima. extrę. - To nie żadna sztuka . Trz d'zin odejścia poszczególnych po­

Zespół Hipolita Ellasa ex try ba tylko uważać, trzeba tylko pH ciągów, umieszCz'()!llych w rozkła-

J,e s z cze raz br k d . d . I , . oddał 27.85 procent. a bazę prze nować swego krosna. trwb;rtyl dzie jazdy. - o a u .. o p·ow Ie ,z I a n.os c I kroczył o 4.8 procent. . ko chcieć "odtlawać bezbłędną Niestety, pociągi czas.em spó~ 
Do poważnych osiąRnięe naile prod.u.keję. źniają się. Rzadko, ·ale szczegół· 

ży również za1liczyć wyniki, ja I to - chcieć - jest istotą nie w ok resie zasp śnieżnych tci 

Po Ubezp1·eczaln1· głos ma~ PCK kie osiągnął zespół Henr;'l<a Tur sukcesów obu czołowych zespo- im się zdarza. I w tych ' wypad-
- · lika. który w składzie: Józefa Du łów. jest sukcesem i innych ze- kacli szczególnie daje się odczuć 

Fakt, że i,ag.adr.ienie, jakie po-1 wyjeżdża. Okazuje się jednak po cy lekarslOej potrzebują. czyńs~iego, Franciszka Czapni- spotów. które mając trochę gor brak właściwej infvrmacH. 
ruszyliśmy przed trzema dniami przyjeździe na miejsce, że „kona~ Ró)V!Joczęśr-ie lderovmictwo ko ka i J ana Pawełkiewicza - pra sz-e wyniki niż dwa pierwsze - · W dniu 10 bm. chcąc 9djechar 
na łamacli „Głosu", a mówiące o jące dziecko" bawi się w najlepsze munikuje, iż począwszy od dnia cuje na dwu krosna.eh. Zespół również mogą być przykładem o godz. 11 do Koluszek zjawUiś­
lekkomyślny.in i wykazującym w stojaku, ma lekko jedynie pod- dzisiejszego w stosunku do osób, ten oddat 41.83 procent ika111in jak nal<:żY pracować, jaki wi-1my się na dW'Orcu dzi.esięć minut 
brak wszelkiej odpowiedzialności wyższoną temperaturę i lekki ka- które wzywać będą pomocy lekar bezbłędnych i resztę primy, prze nien byc stosuQek do pracy u przed czasem. Na tablicy było na 
i poczucia społecznej postawy - tar. Czy ten wypadek nie jest wy- skiej w przypadkach. gdy nie za- kra·cza jąc bar.y akordowe 'ó 10.4 każdego robotnika. pisane: „pociąg do KQluszek .spóż 
wzywaniu lekarzy do niby .,cięż- mowny?„. chodzi ku temu konieczność procent. Należy sądzić, iż w ślady dzi- niony 65 mi.nn.lt". Mieliśmy zamiar 
ko chorych'łi było i jest zagadnie W innym wypadku, kiedy wez stosowane będą sankcje karne. Zt!społy micszan~. Józefa Rasz siej:::.zych najleps;r,ych - pójdą wyk;'>:~ystać tę godzinę cz.asu 1 
niem nii; przypa<lko~ym, a spr~„: wa~e pogot.owie przyj17\~dża pod I Wszy<$cy_ za~ wzywaj·ący i kol"Zy tara i Jreny Drożdz - extry i inni. Należy wierzyć, że przy opusoc b~dyne~ dw-0~cowy,. ~dy 
wą, kto_ra :W powaznym stopniu w~~,azany .adre5 - rodzma „chore stający z pomocy Pogotowia _ osiągnęły: pierwszy 36,2 pro - kła;:Jl najlepszych tkaczy - por spostrzegllsmy, z~ pociąg stoi 1.ak 
dezorgar._1zuJ~ nasz s~romny apa- go . prosi_ ~~karU: by poczekał. proszeni są, 0 właściwe odnoszer.ie cen~ a drugi - 28,75 ·procent. wie !onych, że dotychczasowe zawsze na .• sv:oi~ torze. W1~c 
rat lecz~iczy i utfl:ldnLa pr.ac~ per- gdyz „cho1.y y.ryszedł do sklepu. się do przyjmujących żgł~szenia Jeśli .iednak ze~pó! 'Raszt~rn ba wspołzawodnictwo o tytuł na_j_ ~ką~ t'.:> op~zmeme?:„ <;>kazało si~, 
s~mel?w~ leka.rsk1~?1u• sw1ad_czy Jeszcze w :mnyrn ~adkt~ - le- pielęgniarek. 0 udzielanie odpo- zę a.kordową wypełnił w 109,2 lepszego zespołu. o tytuł najlep!=ze ze. mfu_nnaCJa odm-0s1 się ~-0 poci~ 
list. J'8'k1. otnzymal~smy z tuteJsze kar~. zastaJe drzwi zamkn1ęt<:, .a wiedzi na zadawane pytarua, procenl. to zespół drugi tylko go tkacza jeszcze bardziej się o- gu, ktory z Toi;naszo~a odchod~' 
go 0dd24ału Polski:~o Cze~ne- ktos_ mny - wezwał po~otow1e _Je gdyż w Pl:ł"eciwnym razie karetka w 97.1 procent. i ywL stanie się jeszcze bard'ze.i o godz. 15 z m;nutru;ni .. Z.apomi:in 
go Krzyza. ~to tr.esc tego .P1~.ma: dł'n1e po to, by otrzymac zwolme- pogotowia nie będzie wysyłana. Przytoczone wyniiki - tak jak zacięty, że z każdym dniem be- no tylk-0 . z tabhcy nap16 usunąc. 

''.W „Gło31e _To;naszo"'.'skim z nie z ~racy. . Na 21ak-0ń<::zenie chcemy przypom- i dotychczasowe osiągnięda ze dzie co;az więcej Bekusów. Mil W dniu 11 bm. pociąg odch·oo~ą 
dnia 10 stycZl)<ł'<ł ukazał się artykuł Taki stan rzeczy wskazu3e na r.foć iż w swoim czasie Głos'" dru sp-0łów PZPW Nr, 28 - :.5wiad- czarków, Pisarkó~-. Pierścii1 _ cy_ o godz. 21.56 - nie zjawił się 
1p~. „~ezin7[ś~;!'ość czy 1?rak odpo~ D:atychmiastowe. ~oważne z~jęcie kow~ł wskazówki dla "wzywają- czą. iż tkacze !ych zakła1'(iw ()<) skich i tych wszystkich. którzy o .swoim cz-asie. Nikt nie, potrafił 
w1edziałnos.cn '. poruszaJ~CY ~:pra- się tym zagadrueme:n, g_dyz na- cych Pogotowie Ratunkowe PCK. tr~ fią uc:zciwie, dobrze, ~a rdzo dziś zrnageżli się. na czele'. czekających poiµformować, kiedy 
wy u~udn1ama przez ruektorych ~tęi:istwem tego moze byc. ut~at~ które to wskazówki należy sobie pociąg przyjdzie. Biletera nie by-
ubezp1eczonych pracy lekairzy. zyc1a w wypadku rzecz.ywisteJ 1 przypomnieć i ściśle się do ruch R h w t G d ło j co k ilka minut trzepa by!o 
' Pogotowie · RaturJmwe PCK w nagłej choroby. stosować. UC oma ys awa ospo arcza wychodzić 'Z poczekalni, by SpTaW 
osta.tnich dniach był-0 również w Kierownictwo Oddziału PCK Do ow . 

0 
. , dzić. czy pociąg nie nadchodzi. 

poważnym stopniu· nadużywane. i Pogotowia Ratunkowego raz je- .nież ~aky~~eg k pisma - r~ W Tomaszowie Pociąg w końoi po 40 minu· 
W dniu 10 bm. o gbd2inie 20.10 po szcze pragcie zaapelować do tych t • - -~ cl / .~u. ow:aneg-0. -pr , tą~ przy~zedt Nikt nie zawiado 
goiowie wezwane - zostało do rze- wszystld~h, którzy .o,ie oglą<lając ~zem{i ma~ P'•Sm~ Ubezpiec~l Rud~ina wYetawa Gosp~darcza jeit im11re7>ą Min. Rondlu W.ewn~tw;'~. 
~omo konając~g? dziecka. Wzywa .sję :na ~as~ępst~a, gw.o1:i swej bez ~~e~~~~~:~c~"W ~~J~~~ł>a0 ndi: go, '\łi n . Rolnictwa i Refonn Roh1ycb oraz SamDrządu Go~podarcz<"go, mił IO tym >CZek~jącyCh. Bo„. bile- · 

•Ją-cy pomocy 03c1ec - w stosULku myślne') l egoistyczne) wygody razl . bl'k . . .J. d ~ z zocgauizowaną c.,.lem plastyC7illego robrazowania całokształtu dorobku Pol- tera r-Owni.eż nie byłO. A <:Zy nikt 

· do dyżl:ITującej piclęgdairk:i uży- wzywają niepotrzebnie kairetk.ę do e --: :pu . 1 . i:Jąc Je ,1 . P'?.'_ aJąC ,-ki Lud owej w dziedzinie reform politycznych, społecznych, o;wiatO\\O- z kierownictwa stacji nie wie-
w.a słów, k~órych nie sposób po- Pogotowia, .by wreszcie opamięta. 'f!ubliczneJ .Wladoi:no~ci, ~z t:ik kultnr11l11ych ora~ odbudow)· i rozbudowy żyda_ gospodarczl':go. dziaił, że p-0ciąg spózni się okol() 
wt<'irz.yć i otl!iliosi. się <lo niej w spo li się i z.rozumieli, jak p-0w.ażn.ą właa~e UJ?ei.plecza-lru, Jak 1 kie- RlU'h oma Wyo;tawa Gospodarcza Sl>ełnia co..Je dydakty<'~no-wyd1owa"ł:.t': 40 minut, co można 'by na tablicy 
sób wybitnie ai·ogancki. Pogoto- krzywdę czyni•ą swoim postępowa riowmh. c~w~"~CK·t ro~poc~ędly zd do- '"1'kaznjąc ko11i.ecz11ośf ~oju&Zll roootuiczo-cbło1>skicgo, 
w.ie 'W'I'az z lekarzem natyichmiast niem ty;m, którzy !lla'J>l'aw.de porno YIJ czalk.so:~Jm 13 anemt z ecyh. owa podkre~lai\!c .wyvĄ·„o>ć UoStl'()jt1 dot.•mokracji luduwej oad ustro jem kapi- · informacyjnej wypisać ta potem 
------------------ - ----------·--- ną wa ę' - przes .1·zec c cemy t B li.4ty(·zn~on, natychmiast' zetrzeć!)? 

tych. którzy dotychczas na spra- obrazując pr1.elmdo.wę s1ruk1m·y -..<li pollskiej 1 walkę kla~ową na niej, Sądz.imy, że władze k'Olejowe 
wy Le pat4rzyli bezmvś. ·lnie iprzez unU1c.11iając za1·i«i>ra11fr ,;ę róinfr młędzy mia,tem a woi ą, · spróbu3·ą we własnym zakres1'e u -
okulary własne.i , ciasn„i wygod'. ·. 

"" 1•ro11a1mjąr. •uj nu '~ Zwi1Jzkicm R adr.ie1·ki.111 i krajami D<'rnokracji I spraw•nić informac1·ę. B·o c"'oci'az· 

PZPW Nr 21 biją w tenisie stołowym PZP JG Nr 3 Kary stosowane obecnie - będą L 1 k __ , u m O>\t•j, jt• o je<.1y11ą drogę do 11tr~ania pnkoju i "pra"i<•tłliwo~"i •po- ' t . d b - l dl 
bardziej bolesne , niż ewentualr.'e lc<';r,nej. . 

1
. 

1

. o moze ro na sprawa, a e a 

W tych dniach odbyło się I towski W. 18,:2;, l? :21. Kierat. p~bl~;lrnw<irtie nazwis>k „w!igodnlc• Otv.arde wy.,.ta~·Y jutro, dnia-M-'ht . ._godi. 1:6 w sa~ch Strai) Pożanu•j. tych, którzy czeka1ą. na pociąg--: 
pierwsze 'spotkanie między fa- J . Kapuscinski .RI;; 1'9:21. kich · ----------------------------~-- i~lotnu. . ~ ju. 
bry.cznymi,prużynamitenisasto 21:19, 17:2:L Lis - Sipak: -:.------------- -------:--------------------...:..._ _______ .._: _ _ _ 
łowego, W k t órym spotkały st.,: ~1_:7, ~1 :12. Preyg~ki-: Kapu ~I ode ,_ DGJ_!!ąCh oHę6'ul6w , „ :

1 

~~P~S=i~!~%i! it!:;i~~~l\~
1

~~~:1\~ Oddział . O,ieki Społecznej Zarządu liejskiego wyjaśnia 
dów Przemyshr Jeqwabniczo. 21:19. On d '; " .~ Za I w d . 2" d ' . . 9 r . ~g. aJ. od·zy.ma.,.„.,,1n.y z :rzą: . mu · "" .gr~ ma I 49 rokiu „w• ł'E'kai-.ską. I uczynił.a słusznie, nłe zo;iibierają~ 
Galanteryjnego nr. 3. ~ z:idowolen1e.m należy stwier du .r~'!teJsk1ego pismo na tępu1ące1 ~ddziale Opieki s .polecznej ,z,gło- J.ednocześnie Zarząd Miejski niemowlęcia na tak odległe wędJ 

Spotkame z.gromadziło sto. dz1c, ze nasz meda.wny apel o tresc1: l siła sfę ob. Jadwiga Szewcz.yk. w.yjaśnia . że Oddzia~ Opieki Spo- rówki, jakimi jest droga. Kaćzka 
sunkowo dużą ilość widzów, m i ro7.szer-zenie sportu ping-pongo . w zw•azlrn z artvkuł-em Gło zam. Kaczka- - Wesola 20, z proś łecznej w nagłych wypadkach r.'e - Oddział Opieki, Oddział Opiekli, 
łośników i sympatyków tego wego na teren mi~dzyzakła.do- ! su Tomaszow~kiego" · z dnia 5' sty bą o skierowanie jej dziecka do łicey się z wydarkami i czyni - Stacja Opieki nad Mę.tką, Sta 
sportu, którzy z wielkim zn.inte wy znalazł odzew, bo oto już cznia br pt. „Tak być ci!? może" lekarza. w~ystko. by chorzy mieli natych cja - Oddzfat i Oddział - Kacz·~ 
resowanię:qi śledzili przebieg wkrótce wrO'anizowane zosta- - Oddział Opieki Społecznej wy- W tym czasie. ktedy ob. S r.ewez.yk miastową pomoc. W takich wypad ka . A że po raz wtóry n.re ~łosiła 
zawodów„ 

1 
ną następn: zawody z PZPW j~śni~, .że. o~·dvnuf~c:y w. Przychod r,najdował.a si ~ w b:~rze .Op~eki kach„ Odd~ał ~pie~i S~łecznej si ę 0 pom-OC, nie świa<lczy, iż _po-

B l k - k' · - t Nr ?.8 · k · . · dal ru Mie jskieJ dr Jask1ew:.cz ,,... dniu SpołeczneJ, kierown;k qcid 'l'.rnłu pormJa formalnosc1 i w miarę po moc była nie:połlrzebl\a, lecz 7-e w 
0 ącz ą Ja IeJ me przes a . · ~ ' a w [.roJe. cie 8 '.'l' 1 ł - 29 gru.dnią 194~ r. został W€zwany otrzymał tęlefo11 od dr'. Chmielew tr'7.eby kieruje chorych d-0 szplta inr.y sposób o pomoc dla dz.recka 

niemy podkreślać, póki stan rze ~~~rozgryw 1 z mnyimi zak a- do Poznar~ia do swej niebezpiecz sk~ego,. który Vl_'Yjaśr~ił. ~e d.e bę~ la . mi~jskiE.>go . . do . lekarzy sp~jali- się pos.t-arnno. 
czy nie zmieni się na lepsze - · rie choref matki. a w zastępstwie dz1e. mogł prz):Jąc więce.J choryc~. stow, czy sz.p1talt obcych, uzywa~ W żadnym w.y.padk:u nie wolną 
jest szczupłość pomieszczenia S. Sobczyk w tym dniu or.dynowa-ł dr Chmie gdyz natychrn1~st musi '1dac su:; jąc do tego sanitarki Zarządu dopuszczać, by przeciwko Od<lzia 
świetlicowego w PZPJG Nr. 3, kQresJ?. fabr„ z PZPJG Nr. 3 lew.ski Tomasz. ha K-0misję Poborową. . Miejskiego, taksówek p.rywatnych, ł<>wi Opieki były ipodnocmone ja! 
z trudem zaledwie mog4cego Personel Oddziału .Opieki SpQ- czy nawet pog-Otowia PCK, kiek-olw:iek za.rzu ty i w żadnyrQ 
pomieścić zawoóników i publi- I . d . I k 1· Wł , k . ł.ec:mej, nie mając do . dy&pozyc.iJt Dowodami rzeczowymi Oddział wypadku nie W!C>l11!0 bea:i poiinocy 
e;zność. Do chwili kiedy Fabryka nie Zie ę u 1g" o n1a.rza'' żadnego lekarza miejskiego. posła· Opieki Społecznej może służyć na zostawić drooogo. 
Dywanów zdobędzie się wre- r.owił skierować ob. Szewczyk do· k~de ~ądanie". 
szcie, na prawdziwą, godną tak d •ed • LZS U 'd S~cji Opi~ki nad Matką i . Dzi~ Tyle wyjaśnia Zamąci Miejski. o WJ Zł w ,·ez zie k~em, g~zie pr~w_dopodcl>nie Wl- 'Zamieszczając wyjaśnienie lojaJ.nie 
dużego zakładu, obszerną świe- \uen zna,Jdowac się lekarz. i n.ie kwestionując w żadny.m iPUn 
tlicę - okoli~zność ta będzie W najibl~zą niedzielę, dnfa 15 Nie wątpimy, ~ powyk&a im Dr Ciećwierz, obecny w Sia !k.cie jego.. prawdziwości, sądzimy 
hamuleem w rozwoju zarówno s.ycznia · miejscowy „Włókniarz" pr~za znajdzie z~ozumienie i wzbu cji Opieki nad Matką i Dzieckiem jednak, że w konkretnym przypad 
ping-ponga, jak i wszelkich in orgap.izuje wycieczkę saneczkowo rlz1 szerokie zamtere8owanie po dowiedziawszy się, że dziecko jest ku sprawa do konca właciwie za 
nych imprez sportowych cz,y narc1a . .:;ką do Lu.doweg.o Zespołu zakładach pracy, a ściślej mó- chore na koklusz, .oświadczył ob. łatwiona nie zostaiła. 
artystycznych. Sportowego w Ujeździe . W impre wiąc--;kołach sportowych ~rzy po- S~w<:zyk~ że do'ł:>rze się ~ło, że Jia:k a~torka listu .pisał.a, po wi 

W zawodach zwyciężyły zie tej udział wezmą wiszystkie ko szczegolnych zakładach L ze maso me przyllllosła dziecka, gdyz z cho zycie u dr Ciećwierza, który wed 
PZPW Nr. 27. Wynik- 3 :6, ną. la sportowe przy włókienniczych ~m u_dzi.ałe~ ~ · „k·ul~~„ człon- roba~i in~ekcy8j~~i nie może ług jej -słów nie poinformował jej 
kor?:trść tych Zakładów. NaJ·- zakładach pracy naszego miasta, owie 1 n-.ecz on _ owtt;. o spor~?- przy3mowac w CJL _ ookł.adr.ie, iż dziecka przyjąć ni~ 

-J a niezależnie od wycieczki - wych, udowodm~j iz potrafią Gdy):>-y ob. Szewczyk ·miała. ze(SO_ może .z powodu choroby irnfekcyj~ 

ZGUBIONO wkładkę leg. Zw. Zav„ 
Nr 27097 na nazwisko Pawł-owski 
Stanisław, T-0masili>'w - Mazow:focki, 
S:.:eroka 3. 8-k 

ZGUBIONO leg. Zw, ~a:w., Grejbel' 
Maria, Tomaszów-Maz., ea-wadzkn 
Nr 192. 9-k 

SKRADZIONO legit. Zw. . Zaw. 
Nr 267407, Knadel H;enryk oraz kar·· 
tę rozpoznawczą, Barbar.a Raloowsl::d, 
Tomaszów-M~~·· P.olna 52. · 10-k 

lepszym zawodnikiem dnia, któ ,, Wl:ókr~i.arz" o.rganizuje w tym sa łącz~c spóri .z pozyt~czną rozryw b~ d?'1ec~o, na pew_no Od~z1~ł O- ·nej -:- była .ona 1po raz wtóry w 
r y ujawnił wybitną, nieprzecięt mym dni.u w Ujew:.-:: propagando ką, ze potrafią ~ą~z~c :ozry~kę z :piek1 sk1ero-wafoy Ją do JaK>łegoś1 Oddziiałe Opieki ~połecznej i wte 
ną rutynę - okazał się Tade- we zawody bokserskie, w których mom~tem zac1e~mema soyuszu· lekarza. . •-dy na.leżało .zr-0b1ć wszystko, by 
usz Lis z PZPJG Nr. 3. Nato wystąpią rererwowi zawodnicy l"Obotntczo-chłopok1ego. Należy zazr...-aceyć, że - Dllej~dno- przy,jść jej z pomocą. Nie negując, ZGUBIONCi> leg. Zw. Zaw. nr 2'aę5sti, 
miast słabi byli: Kiel'ak i Przy sekcji bokserskiej tego k·lubu. Nie wątpimy również, że impre ,krotnie P,Odopi~z~ zwracaijią _się iż .w ~ektórych_ wY!padkach p~- ;~~J:::.~a~i-'~:!ka T~~aseów'ri:k 
gocki. Brak im jeszcze dosta- W ten sposób tomaszowscy włók za ta znajdzie poparcie u mi.ejsco- d~. o µdz1°:1u Op1ęk1 SpolecllileJ o '.opieczn1 zw:racaJą isię do ?ddz1a~ _ .. 
t ecznej wprawy, gdyż grają od ni·arze realizować będą i reatzują wych czynników, któn~ w razie skierowarue lekarrza d~ d<:>mu dla łu w s-prawa:h błahych, nie wol- 1.GUBl?NO l'e~ .~· Z.rw. 1l!l nazw1· 
r i':!dawna - przebieg gry był zbliżenie i zacieśn'enie współpra- jak'chkolwiek trudnośc --:- przyj- ba,rdzo błah.ych ~wodow r tym . .sa no <l0ip~zcza~ do ~g<>, by. chorzy 1 ~~z ~~~~S:~lf 2~~ef, T.omaszów· 
r ~stępujący: Przygocki Jan - cy m.ędzy miej:;~dm : klubami s.por dą z pomocą naszemu włókier.n ·- ~ym dezon~ntuJą personel Opie- ~osi.li• ISl.ę nieufnie_ do dzi.ałail~o- ·• ·· · · 

12
-
1
' 

~· k J · 15 21 20·22 towymi, a Ludovrvmj Zespołami. cz~J.U klubowi ki Społeczne]. ·sc1 społecznych :placowek zdroWJa. ZGlJ_EIONO lta .. rtę 11gf!:! .• st.r,a.c;Vfj.,.ną Rl<u 
~ 'Pa. anusz. : , · · · · Podobny wypadek zaisiiniiał pra Twierdzeł..ie, . że gdyby matka Łódź-Pow., R!s.yt Zdmfav(, 'I'omaszfl•·• 
nerak Jan - Chomentowski wdopodobnie i z ob. Szew<:zyk, była z dzieckiem - z pewnością Maz., Gran~c~na 59. 13'..11 

vVł.: 15:21, 18:21. Lis Tadeusz c ta• . Gł T . .k• gdyż od <inia 29 grudnia do chwi ud1:Wlono ·hif jej pe>mocy :_ nie . 

21
·.lK·8a •. ~~~.ń<YsOCki .. :·1· ;er_zy·~· 21~e'(n'.. lV .J.Cl.e » 85 amasz. o.ws I<<_ li obecnej, tj. do dnia 10 stycznia jest przekonywuJące, gdyż na- :~~o~ma:..'!~uf!~~~~otom~-

_._, ... „_.-. ,~ ..,.... n:e-7ał-OsiAa się.iDOw:tórnie o 'D.01llQC SW4'ffB -~~ Ziliir~t~ !łzGIF--'~- SHIK.it..J:tl&. 114-l 
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~ 
Co pisała prasa łódzka 13 stycznia 1930 r. 

TRZĘSIENIE ZIEMI WE FRANql 
'.'i zachodn.iej Francji odczuto wczo 

?aj dość silne trzęsienje ziemi, połą­
czone z. podziemnymi grzmotami. vV 
St. Malo i kilku innych miejscowo­
ściach zarysowały się poważnie d·)­
my. 
WSTRZĄSAJĄCA STATYSTYKA 

kwasów wpłynęło do rzeczki Czarnej 
- zatruwając wodę. W Czarnej i w 
Pilicy na przestrzeni wielu kilome­
trów potruły się wszystkie ryby, Któ 
re pły N<1ją po wod:;.ie nieżywe. Gaze­
ty ostrzegają mieszkańców Ło1l<:i 
p1zed kupnem tych ryb, które mogą 
być szkodliwe dla zdrowia. 

„Republika" podaje: Według ofi- SCHEIBLEROWSKI DYREKTOR -
cjalnej statystyki w Polsce, na· każde Wf,OCZĘGA 

toe,ooo miesz~ańców prżypada 77 Dyrektor zakładów przemysłowych 
szkół' i 290 szynków. Podobnie - w Scheibler:i i Grohmana _ Pawłowski 
Polsce prnktykuje 8.000 lekarzy, 1 
15.000 wróżbitów. • stanął wczoraj przed sądem jako o­

!:>karżony o włóczęgostwo. Przed ni<:i-
KOMARY NA -KSIĘZYCU dawnym czasem znaleziono go mia-

„Kurier Łódzki" drukuje ,,wynu· nowicif:! przed zbiornią miejską kom· 
nenia" amerykańskiego astronoma pletnie pijanego. Na rozprawie poii­
l'ickeri.nga, który jakoby zaob-;erwo- qand . ~cdnak „nie rozpoznali:' . P~­
":'ał wielkie roje komarów, unosząc~ I wlows~L39~·- który w eleganckieJ_ 11-
się nad kraterami Księżyca. muzyme 001echał z sądu z wyrokiem 

KRAKÓW BEZ GAZET ,!if:winaiającym w kieszeni. 

O awans do drugiej ligi 

Pięściarze „Bawełny„ walczą .jutro 
z mistrzem okręgu częstochowskiego „Stalą" 

R«tyński. Jeden raz przegrał Urzę-1 Faw.?rytem meczu jest :z.esp~ł ;,:Sa­
dowicz (z Piórkowskim). wełr_iy . . Trener~m „Bawełny . Jest 

ł,odzianie pier_yrsze spotkanie 0 I C~g1elsk1 a v.- piątek na_ trenmg do 
wejście do drugiej ligi PZB rozegrają m~strzu kl. ~ ma przy~yc S:i;tam, ba­
w sobotę w hali sportowej zrzesze- wiący obecnie w Łodzi. 
nia sp.:>rtowego „Włókr.iarz" o godz. Drµgi przeciwnik, to „Włókniarz'' 
19. „Bawełna'· wystąpi w składzie: z Kaiisza lup „Gwardia" z Gorzowa. 
Anielak, Szalil'lski, Kowalski, KarnL"i-
ski, Ratyóski, Rencz, Urzędowicz i Decyciujący mecz tych zespołów wy-
\1'1 a lencki. znaczono· na .niedzielę. 

P.rzeciwnikiem „Bawełny" będzie Przedsprzedaż biletów na zawody 
mistrz Qkręqu Częstochowskiego dru „Bawełna" - „Stal" odbywa się w 
i:yna „Stali" z Rakowa. lokalu „Ogniska". 

Premiera Rewii Lodowej 
wywołała wielkie zainteresowanie w Katowicach 
KATOWICE (obsł. wl.) _ Na I zamyka znakomicie wykonany przez 

sztucznym lodowisku w Katowi.cach Kalusównę i Bursche, taniec klasycz-

w. .
1 
odbyła się prapremiera. Rewii Lodo- ny. 

Dzienniki podają, że na skutek 
shajku zecerów, gazety w Krakowie 
nie ukazały się Vf dniu wczorajszym. 

nadcho~ącą sobot~ rozpo_~y- wej, zorganizowanej przez Polski Zwią. czę.ść drugą otwierał zbiorowy ta· 
d nc:1~ :1~ roz_gryw~. 0 we1scie I zek Łyżwiarski. W imprezie bierze u- niec „Na rosyjską. nutę", po którym 

0. urugi~J ligi boksersk~eJ. M1strzow dział 14 łyżwiarek i 6 łyżwiarzy. Ca- Bursche zaprezentowała swą. technikę 
s~ie ~i;~yny 

1 
po~z~z~golnych okr;- łość w:iclowiska, złożona. z 15 solowych choreograficzną, i łyżwiarską, w '?S!1°­

~11;'~ie ' ~:e. ;~;zycd _ę 1 ą 
0 awa;s 0 I i grupowych p0pisów, spotkała się z fonii jazzowej". NajefelttownieJszą 

pv: J igi po zie ono na gru· przychylnym przyjęciem 7.000 widz_ów. częścią programu był bezsprzec~~ie b_a 

!&- -I: Warszawa Rzeszów Lublin 01_ Program _otw1_era let „w blaskach zorzy ~olarne~ , kto-

1 
sztvn. ' ' ' ~ ludowy taniec slą- rego }VYkonawcy zebrali za1>htzony a.-

li: Łódź Czestocbowa Poznań ski - trojak, na- plauz publiczności. Polka w inte~pre-
ZATRUTE RYBY W PILICY · III: Kral~ów Wrocław 'Śląsk · stępnie Bursche i tacji Zia.jówny jest ostatnim popisem 

Na. skutek pęknięcia zbiornika w

1 
. - IV: Szczeci~, Gdańsk: Pomo~ze. Sta~iszewski wy~?- solowyn~. Rewię koń_czą, .;bi~rowe _tań-

jedne1 z fabryk - 16 tysięcy litrów PAN:STWOWY TEA'l'R Nas oh<:hodzi grupa. druga, w któ- nall „Humo~eskę . ce „Nieudany Bussmes i „sta~emy 

IL
--~. -· - •w ' im. STEFANA JARACZA rej walc~yć będzie z Łodzi_ „Baweł ~Ywe okl~s~1 zeura do pr_acy", z których ten o~tatn1 za-Ila (ul. Jaracza 27) na". Ki~dy swego czasu w lokalu la para, ziaJówna- sl'uguJe na. szczególne uznam~, zarów-

11 
Dziś o godz. 19.15 sztuka Anatola ŁOZB p~zystępowano do losowania Wrocławski za. tan no z uwag1 na kompozycję, Jak " i su-

- - Surowa pt. „Zielona ulica''. drużyi:owych mistrzostw kl. A, przed go. Dobra m~yka i efektowne kos~1u gest~ą. ideę. . . 
ADRIA _ . Jia młodzieży (Stalina l) p AN'STWOWY T.EATR NOWY staw1c1el wyciągnął kartkę z nume- my były wdzięcznym tłem dla baletu Rewia wyw-0łała. duze zainteresowa 

„As wywiadu" godz. 16, 18, 20 
• (Daszyńskiego 34, tel. 123-02) rem - szóstym. Ktoś dowcipnie zau- „Piekło". Kalusówna podbiła. widownię nie, którego miarą może być fakt, iż 

:BAŁTYK (Narb.towicza 20) _ Su- o godz. 19.15 „Brygada szlifierza ważył, że „Bawełna" w tych mistrzo- efektowną. rumbą., Staniszewski odtafl- mimo do~1czliwego mrozu, widownia 
mienie" godz. 

17
, 

19
, 

21 
" Karhana". slwach tajmie szóstą lokatę. .Stalo czyl foxtrotta, zaś para Łyszczyna - do ostatniej chwili z uwagą, śledziła 

BAJKA (Francisz.kańska 31) _ Mil- Zniżki dla studentów i członkón się jednak inaczej. Oprócz jednego Osadnik - kujawiaka. Pierwszą część popisy łyżwiarzy. 
cząca barykada" godz. 17.30, ·~!O Związków Zawodowych ważne. wyniku remisowego, pięściarze „Ba-

GDYNIA (Daszyńskiego 1) ...,... „Pro PAŃSTWOWY wełny" uzyskali same· zwycięstwa. I 
kt 1 ' J TEATR POWSZECHNY tak, w pierwszej rundzie: z DKS-em 

gi·am a ua nosci 'rajowych i za- Aleksandrów 11:5, z „Concordią" 9:7, 
""'aniczn"ch Nr 3" godz 11 12 (ul.11 Listopada 21, tel. 150-36) . ~ • J - • ' ' ze „Związkowcem" 1 B 16:0 (walko-
18, 16, 1"7, 18, 19, 20, 21 Codziennie o godz. 19 „Przełom", w ) ŁKS Wł"k . „ I B 

HEL dla młodzieży. (Legionów 2-4) sztuka w 4 aktach Borysa Ławrenie- erem ' z " 0 niarzem 12:4 i z „Ogniwem" 12:4. 
,1,B8,on2a0t.ei;~wie pustyni" godz. 16, wa, z udziałem całego zespołu. w dru.gieJ· k-0lejce spotkań „Baweł 

. Inscenizacja i reżyseria - Karol na" uzys}cała . następujące wyniki: 7 e 
:MUZA (P,abi'anicka 173) - „Bitw:i Adwentowicz, scenografia - Zeno- „ZwiązkQwcem' ' I B 9~7 . z DKS-em 

o Stalingrad" godz. 18, 20 biusz Strzelecki. Aleksandrów 12:4, z „Ogniwem" 8:8, 

Kalendarzyk rozgrywek kół sportowych 
w siat~ówce męskiej i żeńskiej w dniu 15. I. 

Sala „Spójn.i" grupa I: . l 6) Straż Pożarna I ..- Biuro Sprzed. 
Siatkówka męska Wyr; Gum. - godz. 11,30-12. 
1) Technozbyt I _ Centrala ,Tek- 7) Straż Pożarna III - RUTT -

stylna iv - godz, 9-9.30. godz. 12-12,30. 
2) Technozbyt II - Centrala Tek- 8) Szk. Podst. TPD Nr 4 - DOKP 

Nr 13 

Jak przebiegają wybory 
do władz naszego 

sportu związkowego~ 
Od kilkunastu dni w Łodzi 1 w te-

renie Odbywają się zebrania wy 
borcze nqwych władz w klubach i 
kołach sportowych, podległych naszej 
Okręgowej Radzie Związków Zawo­
dowych. Wybory te mają wielkie 
znaczenie dla dalszego krzewh'tnia 
wychowania fizycznego i sportu. Od 
wyboru nowych władz zależeć bo­
wiem będzie, jak szybko zrealizowa­
na zostanie uchwała Biura Politycz­
nego KC PZPR i utrzymanie właści­
wego pionu ideologicz.nego w na­
szym r.ichu soortowym. Z tych wzglę 
dów, nie czekając jeszcze na zakoń­
czenie wyborów, ?wróciliśmy się do 
instrnktora organizacyjnego Rady 
Kultury Fizyeznej i Sportu przy Okrę 
gowej Radzie Związk6w Zawodo­
wych w Łodzi tow. Stolarka z prośbą 
o poinfonnowanie nas o przebiegu 
dotychczasowych zebrań wyborczych. 

- Na ogół - mówi tow. Stolarek 
- zebrania wyborcze mają przebieg 
pcmyślniy. Do zarządów kół sporto­
wych i klubów wchodzą ludzie da­
jący gwamncję, że z nałożonych obo 
wiqzków, obowiązków niełatwvch i 
bardzo odpowiedzialnych .. wyWiążą 
s'ię należycie. · ~ 

- Oczywiśtie - mówi tow. Sto1a­
rek - nie obeszło się w.,niekt\'>rych 
wypadkach· bez radykt1lnych cięć. 
Nie obejdzie się bez nich prawdopo­
dobnie i w najbliższej przyszłości, 
ale lepiej operacj~ dokonać od razu, · 
aniżeli dopuścić do późniejszego roz­
kładu całej organizacji. 

- Kalendaizyk zc1Jrań wyborczych 
jE>st w zasadzie ściśle przestrzegany. 
W niektórych tylko wypadkach ze­
brania nie mogły się odb~ z przy­
<-? Yn .::ibiektywnych - kończy nasz 
rozmó ·qc a. ~ 

W najbliższym czasie. postaramy 
się dokładniej podsumować wyniki 
dotychczasowych zebrań ,i wyciągnąć 
z nich odpowiednie wnioski dzieląc 
!:>ię nimi z naszymi Czytelnikami. W · 
dniu dzisiejszym odbywają się zebra 
nia wyborcze w następujących ko­
łach sportowych: .'. 

Kolo Sportowe .:.,... „Kolejarz". Kro­
śniewice, Kolejowa 4. 
/'Koło Sportowe - RUTI, Łódź, AI. 
Kościuszki 12. 

POLONIA (Piotrkowska 67) - .,Pu- Kasa czynna od 10 do 13 i od 16. oraz z .,Concordią" . 10:6. Zawody z 
~~el~ia !~rmeńska" I seria - godz. PAxSTWOWY 'l'EATR żYDOWSKI ŁKS „Włókniarzem" I B były kilka-

stylna III - godz. 9,30-10. god11. _ 12,30-:-13. 
3) ZOR Stare Miasto - Gimnazjum Srntkowka. zeńska: Kolo Sportowe - Zakł. Wydawn. 

- Skóra I - Spółdz., Łódź, Andrzeja Struga 63. 
, • "t-" • • • Zespół wrocławski . krotnie odwoływane tak, iż w końcu 

PRZEDWIQśNtE (Z~~omsk1ego 76) (ul. Jaracza 2 _ tel. 217-49) pc:stanowjono ich nie rozgrywać. }!{ 

„Bogata.;,..narz~~~on~ godz. 18, ~O I Sobota, dnia 14 stycznia premiera więc na 18 punktów zdobyła „Ba· 
ltOBOTNI.l\. (K1hnsk1ego 187) „Mil- _ „Klęska Hamana" Ch. Słovesa we wełna 17, tracąc jeden z „Ogniwem". 

Dziewiarskie I - godz. 10-10,30. 9) PZPB Nr 5 II 
~ ł'/i:l 4) Centrala Teksty! godz. 13-13,30. Kolo Sportowe przy Hucie Szk. 

;;;'łat na II - Skóra III le) Społem, Kolo Nr 87 - Skóra V „Hortensja", Piotrków Tcyb., 1 Maja 

czenie jest złotem" - godz. 181 20 dług pomysłu ·Zygmunta Turkow~, w Stosunek~walk 99:45. 
J:OMA (Rźgowska 84) - „Wyspa teżysel'ii I. Gt'udberga. W meczach o mistrzostwo kl. A 

r !/ I _ godz. 10,30 - godz. 13,30-14. Nr 21 . 
'.~ /'' 11 -:-::-~~~~~~~~~~-:-~~....:...-=.:._~~~~~~~~~~~ 

. ...... ~:rf:;' ~~rski:.~~~· -~~~ Kur~ dla początkuiącycb narciarzy . bezimienna" godz. 18, 20 Poezątck 0 godz. 19.30. Okręgu Łódzkiego następujący za-
:REKORD (Rzgowska 2) - „świat TEATR .,OSA" w~dnicy ,„Bawełny" nie po11ieśli po- a'·' OrzeszkoweJ - go . Warunki narciarskie poprawiają I Również do bezpłatnego kor?S· 

się śmieję" dla. młodzieży godz. 16; razek: Anielak, Szaliński, Kowalski, 
„Sen o miłości" godz: 18, 20 (Traugutta 1, tel. 272-70) '~1 d~n~kfx.~ ul1•3~ s1ę z każdym dniem i lic:zyć się na- stania z nauki ,_ 'upowaini~ni' sa" 

STYLOWY (Kilińskiego 123) „Nikt O godz. l!l.30 - „Romans z wode-
nic nie wie" godz. 18, 20 wilu" z udziałem T. Wesołowskiego. 

SWIT {Bałucki Rynek 2) - · W po- TEATR KOMEDU MUZYCZNEJ 
-~oni za mężem" - godz. 17.30, 20 „LUT!ll'IA" 

'l'i::cZA (Piot1•kowska 108) -- „Kon- (ul. Piotrkon·ska 213~ 
:frontacja" godz. 16, 18.30, ~1 Ostatnie dni! Codziennie o godz. 

n:'ATRY (ęienkiewicza 40) _ „Cy- 19.15 „Ptasznik z Tyrolu" - operet-
ganski tabor" ~ godz. 16, 11!, 20 ka · w 3 aktach M. Helda i Westa. 

:WISŁA (Daszyńskiego 1) - „SzerJ- Udział bic;·ze cały zespół :utystycz 
ka drogą:" fiim polskiej produk::ji ny - Chór - Balet - Orkiestra. 
-godz. 1,7, 19, 21 Bilety wcześniej do nabycia '' ka-

'WŁóKNIA'IlZ (Próchnika 16) „Ali sic teatru od godz. 10 do 13 i od 17. 
:Saba i 40 rozbojników" godz. 16.30 P AN'STWOWY TEATH LALEK 
18.30, 20,30 „PINOKIO" 

:WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) - ł~ódź, ul. Nawrot 27, tel. 135·H 
„Konfrontacja" godz. 15, 17.30, 20 Piątek 13 stycznia o godzinie 9.30 

rACHĘTA, (Zgienka 26) - „Potę- widowisko dla szkół pt. „Historia 
pieńcy" godz. 18, 20 cała o niebieskich migdałach". „ .. „ ••..••.........••••••••••..•.••••....•............................ 

I 

Co usłyszymy przez radio~ 
11.55 Sygnał - chwila muzyki Transmisja do Pragi (Czechoslowa 

12.04 Dzi~.nnik poludniowy. 12.25 eJa). 17.45 Audycja Powszechnej Or 
przerwa. :13.2_0 (Ł) ch.vila muzyki. f{anizacii .,Slużb'l P,1Jsi:e". rn OO ,.Z 
:;.3_25 Progra:n dnia. 13.:rn Mnzyka !: raju i ze świata". 18 l 5 „Melodie 
i·ozrywkowa. 14.00 Radiokronika. świata". 18.40 „Wszechnica Radio-
14.15 (Ł) Komu:1ikaty, 14.?.0 IŁ) Mu wa" kurs I - Wykład z cyk!•1: „Hi 

Kto znała-zł ~ leży z t!·m, że w najbliższych wszyscy miłośnicy narciarstwa· 
. ,;"I.•(/ .\ . ,'~ pzp1w2G.~~z~r;~~ dnia-::h ~pach?ie !'..nieg. \'i zwi>1z_ku z zrzeszeni w swoicll sekcjach nar~ 

Pamiątkowy portfel 'X/( •\ ! . tym Łodzki Okręgowy Związek ciarsk\ch przy zrzeszeniach. 
~ H 7) centrala Tek- .~nr~iankE przystąpił do wrg~nlzo- Niestowarzyszeni ?aś opłacać bę· 

Z dokumentami stylna I - Łódzk. Zakł. Odzież. godz., "· am_a k.irst~ dla . poc.zątki._iJą~.vch dą po 7?. 100 (dorośli) 1 50 (mło· 
na1'starsze~o lekkoatlety 19 12 30 n'.1-rci~rzy. O ile więc w naJbllzszą dzież) za każdą zhiorow~ naukę 

"' ~ - ' • ni~dz1elę będą doure warunki nar- . . . 
łódzkiego? Siatkówka żeńska: ciarskie

1 
to bę<y.iemy świadkami . Zb101·ka wszystkich chętnycł~ _nar 

Stanisla,w Trzciński, jeden z najstar . 8) PZPJG Nrn 8 - Urz~ Wojew6dz.. rozpoczęcia kursu dla tych, którzy c:1arzy wyzna~zona została ~azaora 
szych le~koatletów łódzkich, obecni~ ki - go~z. 12,30-13. pragną ubiegać się 0 tyiul .. narcia- zowo na godzinę 10 na kranc0wyr.:1 
sekretarz , zrzeszenia Sportowego „Wló 9) I Gimn. PZPJG - Centrala Tek- rza". „ przystanku tramwajowym 17 przy 
kninrz" znalazł się w przykrej sytua-1 stylua. -. godz. 13-13,30. Kurs od'bywrlć się będzie w każ- Stokach. 
cji. Za ~łka dni ma stanąć do reje- Sal~ „Zw1ą.zkowca-Zrywu" grupa II d<! niedzielę od godz. 10 - · 13 na te 
stracji wojskowej ,a niedawno zaginął Siatkówka lJlłBka: renach Stoków, t. j. przy krańco-
mu pamiątkowy portfel z dokumenta. 1) PWPW II - PZPB Ruda - godz. wym przystanku linii tr,imwajowej 
mi, w kt(irym znajdowała się Karta 9-9,30. . Nr. 17. Uczestnikami kurrn mogą 
Rejestracyjna wydana przez RKU 2) PZPB Nr 9 - Skóra IV - godz. być kandydaci tak zrzeszeni, jak i 
Łódt-Miasto. Poszkodowany prosi o 9,30-10. niestowarzyszeni, którzy posiadaJą 
zwrot Karty Rejestracyjnej pod adrc 3) PZPB Ruda I - Centr. Zarz. Prze sprzęt narcit'lrski i pragną skorzy­
sem: z·:zeszenie Sportowe „Włók- myst. Pap. - godz. 10- 10,30. stać z; fachowy eh w skazGwek tr.;ine 
niarz", Sienkiewicza. 102, lub Piotr- 4) PZPW Nr 6 - Poczta 2 -godz. r~w i instruktorów Związku Nar-
kowska 289 (mieszkanie prywatne). 10,30- 11. ciarskiego. 

Sądzimy, że apel naszego zasłużontl- 5) PZPJG Nr 1 - Filmowiec I - Przy sposobności przypominamy, 
go działacza sportowego i jednego ~ godz. 11- 11,30. że młodzi~~ szk,1lna, zarejeslrowa-
najstarszych lekkoatletów łódzkich · 6) Sąd i Proklll:atura. - Gimnazjum na w sekcji narciąrskiej swojej 
nie :.ninie bez echa. Gumowe I - godz. 11,30-12. szkoły i zgłoszona do Kur.atorium 

7) Filmowi.ee II - .. PZM Wytw. 67 .- ma prawo korzyst.ania z tych 

Orgall Ł6dzldego Eomtteło l WoJe· 
wód:aklego 1tomltoł11 Po]JILleJ Z.Je· 

daoaoaeJ ParW Bo'ltołnlcaitJ 

a e dag u Je: 
ltOLEGIUllł JUIDAK'.CYJN&. 

Te 1 et o n J'I 
Redaktor naczeln3' 
Zasto;pca red. naczel~e&o 
Seltreuarz odpowledzlaln7 

~lł 
:Ul-21 
'211-łS 
~M-25 D:zlat parłyjn7 

weWA. a 
Dział torespondent6w robot• 

oiCZ,7Cb 1 ChłOpakleb OfH 
redaklor6w cnetelt łcle11-
n7ob . llt-42 

Dział mutacji m-u 

,. 

I 
zy~a operovva okresu „bel canto". storia Polski". 19.00 „Szpilki" - au Dział of iciafny Ł O z B .. 
14.55 Omówienie ostatniego nume- dycja satyryczna. 19.15 pieśni Judo - ----------

- godz. 12-12,30. · kursów zupełnie bezpłatr.ie. 
8) Gimn. Gumowe II - WZBUP Nr 

Dz.lat mlej&kl I 1pOrtOWJ' IM-21 
wewn. Il 11 

ru ,,Kużni~y" .. 15.00 . . ,Budownictwo we Ziemi Kurpiowskiej 1 żywiecz- · Komuni·kat 
okrętowe· 'w pląnie 3-letni.m·•. 15.10 czyzny. 19.40 Muzyka. 30.00 Dzien­

2 - godz. 12,30- 13. 
9) PZWS :__ CSS Koło 87 - godz. 

13-13.30. 
(Ł) Audycja· dla szkół popołudnio- ni~ wiE>czorny. 20.40 Muzyka r.:i;?:- Koła lnstrUktorów 
wych. 15.'!30 „Artiomka w cyrku". rywkowa. ::n.oo „40 wiek.ów poezji". Sala szkolna. ul. Szterlinga 24. 
15.50 Muzyka rozrywkowa. 16.00 21.20 Muly~:a taneczna. U.OO (.Ł) Koło Instruktorów przy ŁOZB w 1) PSS Koło 37 I '- Strzel~zyk II 
Dziennik . popołudniowy. 16.20 (Ł) „Wiersze poebw niemieckich''. L0dzi zawiadamia swych członków, godz. 9-9,30, 
Aktualności łódzl5;ie. 1.6.25 (Ł) „.Te- · 22:10 (ł,) Kalendar~yk imprez spor że w dniu 19.I.1950 r. o godz. 19 w 2) Strzelczyk, I - CSMJ Koło 247 
dziemy na wczasy'· . . 16.30 (Ł) w . au towych. 22.13 (L) Progr. ląk. na ju- lokalu ŁOZB, ul. Piotrkowska 67, - godz. 9,30-10: ' . 
dY,cji Tow. Przyj. Polsko - Radziec . tr o. 22.15 Koncert rozrywkowy. II piętro odbędzie się zebranie, na 3) P. z. Zbożowe - ZWS II - go 
kiej - \?· t. „O Jazgulemach - ple 23.00 Osi::itnie wiadomości. 23.10 którym_ zostanie wygłosz9ny referat dzina 10-10,30, 
:n«eniu tacH:yckim·'. 16.40 (Ł) Lekka Program na jutro. 23.15 Muzyka po .s7.koleruowy. 4) Strzelczyk III - :Pl.Z Graficzne 
muzyka radziecka. 16.50 (Ł) „Z dzie ważna. 24.00 Zakończenie audycji i Obecność obowiazkowa. - godz. 10,30--11. 
dzi.ny radiotechniki·' 17.00 Koncert Hymn. · (- ) T. Łyżwa I 5) PZWG.Wytw. Nr 6 - Straż Po 
di." przodowników: świata pracy. Sekretarz Koła żarna II - godz. 11- 11,30. 

Walne zebranie „Ogniwa" 
Zarząd Związkowego Klubu Sporto­

wego „Ogniwo" zawiadamia, iż w 
dniu 14 stycznia. 1950 r, o godz. 18 
w pierwszym te1·minie i o godz. 18,30 
w drugim terminie, odbędzie się Wal­
ne Zgromadzenie Członków Klubu w 
sali Zarządli Okręgowego Zw. Zaw. 
Sam. Teryt. i Użyt. Pub!, w !'olsce; 
w Łodzi, przy ul. Wólczańskiej 5, 
Stawiennictwo członków na powYźsze 

Walne Zebra.nie obowiązkowe. 

Dnat ekonomi~ 211-11 
D:i:ial fab:eyczn7 211-11 
D:tlal ro1D7 2M-21 

wewn.• 
aedall:c:Ja nocn::i , uw1 

ltolportaL 
Ł6dt, Piotrltowlk• '°• tel. 222-22' 
AdmłniStracja 2llO-ł2 
Ddał olloAOA: t.6at, P!Otrkow-

aka 15, tel.. 111-IO l Uł-7~ 
WJ'4awea aaw ,.Prua„ 

A4r. Jte4-1 t.6dł, Plonflowake u , 
m-et• piętro. 

Druk. . Zakl. Grar. BIW ,,Pni&„ 
_J.6dł, al. :twirld 17, Cel. IOl·C. 
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Kobiety czy diabły? Hindusi byli przerażeni - Nie, ani 
jeono ani drugie. To zapewne jacyś niewidziani dotychczas w na-
~zych stronach półludzie - półzwierzęta. . 

Major Briggs otrzymał w sztabie przydział do swego dawn~go 
pułku. Jako jeden z pierwszych odpłynął ze swymi Madraszczykami 
w górę Gangesu; George Neil. Neil spieszył się, pragnął bowiem . 
jak najszybciej zastosować nabyte v Tu.rków doświadczenie przy tłu­
mieniu powstania hinduskiego. 

Tak minęło półtora tygodnia. Kapitan Bedford oczekiwał rozka-
2u wymarszu, a Jenny siedziała za zam~niętymi drzwiami. werandy 
dorou Pambertonów, obwieszonej trzcinowymi zasłonami. Zaraz 
pierwszego dnia po przybyciu do Kalkuty przybl egł..., tu Sam, pies 
Szkota Mac Ferney'a. Prawdopodobnie odszukał drogę po śladzie 
Bedforda. Sam po'jękiwał żałośnie i ocierał się o nogi J ny jakby 
9 coś prosit. ·Jenny przygarr:ęła ps'.1· . . . • 

Minęły · jeszcze trzy dni. żotn1erz sto3ący na strazy nar-0zne1 
bramy domu Pambertonów zobaczył rano hinduską dziewczynkę -
podlotka. Miała 1la sobie długą, białą, zakurzoną spódnicę, białą 
~hustke.:.okrywajaea czarne wiiace sie w touklach warkocze. a na 

obydwu rękach bransoletki z niebieskich szklanych koral~. 
· Żołnierz nasrożył się. Miał ostry zakaz wpuszczania jakiego­

kolwiek tubylca za ogrodzenie domu. 
- Dlaczego chodzisz w butach w taki upał? - zapytała dziew;. 

C:zynka cieniutkim śpiewnym głosem. 
Żołnierz nie odpowiedział. 
- Zdejm buty! - mówiła dalej - Nogi s"obie odparzysz! 
Żołnierz przestąpił z nogi na nogę. 
- Przechodź dalej - powiedział ponuro. 
- Ja ci mówię, zdejm - upierała się dziewczynka - Chcesz, 

to oi pomdgę? 
W Jednej chwili znalazła się na piasku, u nóg żołnierza, i chwy­

ciła zo za prawy but. 
- Precz! - krzyknął żołnierz, wyszarpując nogę - Uciekaj, 

niedobra dziewczyno! 
- Uciekam - odrzekła Lela. 

. Przeczołgała się między nogami żołnierza i w mgnieniu oka 
zrllkła w gęstwinie zielonych. krzaków po wewnętrznej stronie ogro­
dzenia. Obejrzawszy się żołnierz spostrzegł tylko pustą a.leję, pr<i­
v1ucizącą do ogrodu i krzaki, gęsto rosnące wzdłuż niej. 

Tego samego rana J enny, obudziwszy się, wyszła do ogrodu. 
W dom4 ruch zaczynał się dopiero. W dalek,im kącie zobaczyła pod 
dnżym szeroko rozrośniętym platanem - czyjeś bose nogi. Ktoś stał 
[Jod drzewem, ukrywszy się wśród gęstych liści. 

Skoro Jenny podeszła bliżej, ciemna ręka z niebieską branso. 
letką rozsunęła gałęzie i ŚW•ieży głos dziewczęcy zapytał: 

Czy ty jesteś Jenny, córka sahiba Harrisa? . 
,• 

) 

- Tak - odrzekła Jenny. Wówczas spod drzewa wyskoczyła 
do niej śniada dziewczynka hinduska. • 

- Twój przyjaciel, Mac Ferney, jest zamkięty w więmmiu! 
powiedziała dobitnym szeptem - a ty spacerujesz po ogrod2lie i nie 
'cesz 0 niczym, aj ... aj ... -Dziewc zynka klasnęła w dłonie - Dziś 
będą go sądzić na sądzie sahibów. Co będzi_e, jeśli sędz.ia każe . go 
bić rózgami trzysta razy? Albo ka1iować w inny sposób? Idź czym 
prądzej i ratuj swego µrzyjaciela! 

- Będą sądzić mister Mac Ferney'a? Za co? 
- Za to, że jest dobry i przyjaźni się z nami ... Za to, źe roz-

mawia z nami naszym językiem, za to, że współczuje naszemu na­
rocowi - szybko mówiła dziewczynka - Sahibowie tego nie lubią. 

- Gdzie on jest? gdzie go mam szukać? 
W tej chwili rozległ się dźwięczny chłopięcy głos i nieda1eko pod 

drzewami dały się słyszeć kroki dziecięcych nóg. To Freddie toczył 
po ogrodzie swoje koło. 

Dziewczynka natychmiast znikła wśród gęstych liści. 
- Gdzie znajdę mister Mac Ferney'a? - jeszcze raz za.pytała 

J(~nny rozpaczliwie. 
_:_ W dżełchanie - odpowiedzfał jej przyciszony szept z pośród 

gałęzi - Spytaj na bazarze, gdzie jest dżełchana. Każdy ci powiel 

Powróciwszy do domu, Jenny zebrała wszy.stkie pi.ieniądze, jakie 
posiadała, banknot dwufuntowy, podarowany jej kiedyś przez ojca 
c <:tery srebrne szylingi i ki1ka drobnych monet. Sam, jak gdyby 
pcjmując, o co chodzi, utknął tłustą, żałosną mordę w jej kolanach. 
Jcr:nv wzieła osa na rzemień i wyszła z nim z domu. 

(D. c. n.)· 

' 


